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Dzień 20 czetwca, dżień powrotu 
, Braci Górnośląskiej pod skrzydła 
Orła Białego upłynął śród uroczy- 
stego nastroju w całej Polsce. I Kra- 
ków obchodził uroczyście moment 
waże anii symbolicznego łańcucha 
niewoli ręką górnika polskiego. 

ttualnie o godzinie 9-iej rano 
„uderzyły w całym Krakowie i całej 
Rzeczypospolitej wszystkie dzwo- 
ty i zagrały wszystkie syreny lo- 
kotnotyw kolejowych. Przez pięć 
R twa to poa heip 


uroczystej dlià nas chwili objęcia w. 
posiadanie ziem: Górnego Śląska i 
_powrótu Braci na łono utęsknionej 
Ojczyzny. 


„el uderzył -na Wawel stary 
Zygmunt z wieży — rozmachany, 
niewstrzymany głos — po kraju bie- 
Za rosa, rosi, wiatr roznosi tadość 
niepoiętą.... — pisał Lenartowicz. 

Ta chwilą powtórzyła się — biły 
nie tylko dzwony, lecz i Serca 


yk PR” w. kasi takt! 


b W SEL 


Wojska polskie wkroczyły. na 
Górny. Śląsk, dumny; Orzeł Biały 


zabłysnął tam — gdzie przez tyle 
lat uważanym był przez wrogów 
naszych tylko ZA kwi H „Zdr ady 
stanu l -ixi Sz 

Dziś Was Na ara = Wi- 
tamy: Was sercem braterskiem i du- 
szą całą! Dziś już jesteście z nami 
we wspólnym własnym domu: 
i Wyciągamy do, Was dłonie i wo- 
amy » ek APG) =; 


„Cześć hee Bracia Górnoślązacy b 


O naszych postach lud 


(Garść uwag na czasie). ' 


a ALA którzy wysunęli się 
udowego ruchu, podjęli z 
rąk siermiężnych mas mandaty, Z 
bezwżelędnytm zaufaniem i wiarą 
w lepszą przyszłość ludu, nie mogą 
obecnie żadną miarą- przyjmować 
z tekkiem sercem haniebnych prze- 
miat, pae T kłótni i sporów klu- 
ze szkodą chłopstwa. Ob- 
dkrowani mandatami powinni wie- 
dzieć, że lud a strotmictwo — to 
dwa odmienne pojęcia — że man- 
dat — to nie konsens na motopol 
‘polityczny, tylko ciężka, mozolna 
praca dla naprawy tego, co wieki 
żepsuły. Powołańie poselskie, to 
zarazem obowiązek wiprowadzenia 
mas na bity trakt po ludzkie i oby- 
watelskie prawa, pod dewizą. ogól- 
nego Interesu narodowego! Ruch 
ludowy powinien być zbawczym 
postępem, a nie ząbójczą reakcją. 
Niestety ci, którzy powołani 20- 
stali do zbożnej pracy nad ludem, 
miast otworzyć drzwi i okna w cha- 
tach, podnieść głowy wieśniacze do 
słońca. a. ich miłości i i obowiąz- 


"ku ledni Ojczyzny, Way 
jaki taki dobrobyt, gryzą się na- 
wzajem, jak zgłodniałe wilki, szu- 
kające żeru. Zwalczając się nawza- 
jem, nie czują przywódcy, ludowi 
tego w: sercach chłapskiich utajone- 
go oburzenia, które łatwo zamienić 
się może w groźńią i szeroko rogle- 
wającą się falę... 

To też ozas największy Jawes 


z tej niebezpiecznej, wyboistej i 


shi drogi, czas, aby PRI e ca- 


tej Polski podali sobie dłonie do Zgo- 
dy, wyzbyli się osobistych ans i in- 
teresów. partyjnych i _ egoistycz- 
ńych — a mieli na oku tylko interes 
całego narodu ! 


Niechaj staną na platformie. bez- 
względnej szczerości i rzetelnej 
pracy dla ogólnego dobra, zanim 
ich „weksel“ zaufania straci wart- 
tość obiegową, zanim się chłopstwo 
przekona, że posłowie weksla tego 
sumiennie nie spłacili. 

Dalej, a raźno ku naprawie dąż- 
cie mandatarjusze ludu — by nam 
„lepsze jutro“ jak najrychlej zaja- 
śnieć mogło, by w Ojczyźnie wre- 
szcie objęło panowanie prawo i 
prawie) E. K. 


Sprawa redukcji 


W ostatnim mimerze, wychodzą- 
cego W Krakowie czasopisma „Wol 
ne Slowo“, polawił się artykuł do- 
wódzący konieczności  zwimięcia 
szeregu kas skarbowych i szeregu 
sadów w. Małopolsce, a zalecaiacy 


iele. czy pionierzy? 


sił. urzędniczych. 


wzorowanie się Małopolski na ustro- 
i administracyjnym b. Kongresów- 
ki, nazywając przytem przeciwnikiew 
tej orjentacji „Burzycielai”. 

Otóż z powodu tego = gna t- 
praszam Sza Redakcie » Krytyki“ 


ug PE 4 ikrai ya ü 


`c organizację urzędów, 
"kać należy, jedynie w. anormainyt 


cogir i przywozu i t: p. 'wsaznej jednal 


wag: 

Organizacja administracji Mało» 
polski przedstawia dziś 2 typy! urzę 
dów, a mianowicie: organizację t- 
rzędów, istniejących przed wojną i 
których ge- 
nezy powstania i racji istnienia szu 


stosunkach wojennych. ijeżeli tj 
dzi o ten drugi typ =" AA di | 
chwilą ustania stosunków wojen= 
nych, przestała istnieć i potrzeba 
tyanże, dlatego z powrotem sto- 
sunków, normalnych, te pia Ra. 
powinny, 
zmiknąć. Tymczasem ra 
dużo się mówi i pisze o likwidacji jaj 
rozmaitych Puzapów, biur wywo: 


rzeczy urzędy te ciągle istnieją, i 
rzędników zatrudniają, skarb pań-| 
stwa _ poważnie i nieproduktywnie. i, 
obciążają i Bóg wie jak długo: Bo xd 
nieć będą. ` * KRASIE 
Inaczej jednak  ptzedstawia się F 
rżecz z redukcją urzędów, które 
wtosły -niedjako kilkiudziesięcioletni- 
mi korzeniami w. życie gospodarcze 
Małopolski, z urzędami zorganizo- = 
wanytmi jeszcze przed wojną, wy- 
wpołanytmi i dostosowanymi do nors 
malnych stosunków. mę: 
Tu żądanie redukcji, żądanie Ka Eh 
sowania urzędów, zbudowanych nie 
na grząskim gruncie wojennym. 
lecz na fundamentach, normalnych 
przedwojennych stosunków, burze- 
nie tego, co przeżyło kilka pokoleń, 
do czego dostosowała się cała Ma- 
łapolska psychika, i co. za dobre że © 
stanowiska fiskalnego użnała nawet 
osławiona ze swego „sparsystemii'* 
‘Austria — uważam za eksperyment 
bardzo ryzykowity, w. p. i 


w dodatku: > 
J. Raul Rychter: 
„Przyjdź w posrebrzaną aits ngë..." 
Przegląd teatralny: 
Teatr m. im. J. Słowackiego, Teatr 
Bagatela, Teatr Nowości.  ' 
Dr. Eugenjusz Meller: 
Teatrów lwowskich. 


Z ZZ ZZO DZIAŁ. 
SODODZAEOZÓG | 


— kami 


sa może A szkodą niż ko- 
„ rzyścią. 
Ze wszystkich 3 zaborów wła- 
ie najlepszą organizację admini- 
i _stracyj ima miała Małopolska i dzięki 
tej organizacji zdolna jest dziś za- 
silać swymi wyrobionymi urzędni- 


administrację Kongresówki, 
Poznańskiego, Górnego Śląska i 


_ Ziem wschodnich, czem żadna inna 


' dzielnica poszczycić się nie może, 


a co'chyba zbyt jest znane, żeby 
> bliżej. wykazywać, 


Ri 


A: 


„niż zysk, 
przez ich usunięcie, przyczem nie 
"wolno zapominać, że usuwając , tych 
urzędników zyskuje państwo . ale- 


"Te masy małopolskich  urzędni- 
ków, które już tam odeszły i które 
w każdej chwili oczekują telegra- 
 Bczheeo nakazu odejścia obecnie na 
Górny Śląsk — ten odpływ jest na- 


 turalną redukcją, która przekroczy- 
wszy i tak już swoje maksymalne 
granice, zaczyna się coraz fatalniej 
_ odbijąć na sprawności naszych, nie- 
< których y 
wskazać ña sądy, Kolei, policię. 


urzędów, choćby tylko 


(W. tych warunkach  domaganie 


_ się dalszej redukcji, jest burzeniem 
"wzorowo —- przynajmniej w stosttn- 
ku do innych dzielnic Polski — zor- 
* ganizowanego systemu administra- 


bez żadnej korzyści dla 


 Czemże bowiem jest kwada: uzy- 


; Aona przez Skarb państwa ną pen- 
 śjach np. 150 urzędników, 
 wionych chleba i pracy po Wielu 


pozba- 


latach służby wskutek redukcji 


> choćby nawet 60 kas skarbowych, 


w porównaniu do tych rhiljardo- 
wych wydatków, które skarb pań- 
"stwa płaci, może nawet nadmiernej 
liczbie np. oficerów? Czy tych 
dwóch czy trzech urzędników, któ- 


i rzy — jak autor przyznaje — wy- 
„ padają na jedno miasteczko, nie 
przyniesie swą rutynowaną i wier- 


- ną pracą Państwu więcej korzyści, 
jaki „państwo "miałoby 


dwie 25 proc. z ich pensyj, bowiem 
enyire płacić musi. „ai 

„ Umyślnie unikam powoływania 
ZA na cyfry i daty, aby nie odbierać 
mym uwagom charakteru ógónego, 
"ale trudno pojąć, na jakiej pod- 


"sławie autor artykułu „Burzyciele' 


_ doszedł do konkluzji, iż w organiza- 
— cji państwowej maszyny administra- 
_cyinej (skarbowej i sądowej) Mało- 
oóBka wzorowała się na „przykła- 


7 "dzie dawnego Królestwa Kongreso- . 
o wego“? 


- Czyżby zapomniał o tem, że najle- 


$ piej R PALA admini- 


KRONIKA TYGODNIOWA. 


-Trzy Konstytucje i trzy sejmy. — 
Witos +- Stapiński -. P. P.S: t X= 
— „S. Z. U. J, E.* — P. Mwaczewski 


-a „Virtuti militari“ — P. S. L. się... roz- 
y padło! — 


W Macjejowie biją, choć nie 


-po twarzy... — Teatralny malkonient 


HA 


EN 


SA 


mna.. 


a sztuka czytania į pisania. — Dlacze- 
` .go Teatrom nie... kadzą? — Krytyka 


rzetelna nie konweniuje... — „Naprzód“ 


-jako organ do werbowania iamistrei- 


ków.  — Szkoły... „Kinematołków”. 


No i trzecią konstytucję już ma- 
ny... Są teraz trzy: wielka, średnia 

i mata. Sejmy są też trzy: wielki, 
E (komisia konstytucyjna), i 
„mały: (konwent seniorów). Niewia- 
domo tylko teraz kto wlaściwie 


 „stytucji, bo wszystkie trzy są z So- 
ika w sprzeczonści. Toczyły, się na- 
wet w tej sprawie układy mię- 
dzy  Witosem a Stapińskim, lecz 
"bez rezultatu, gdyż Stapiński żądał 


podobno połowy Doilid, a o odda- 


"miu połowy terenów itaftow yeh - i 
_ „słyszeć nie cłiciał... 

' A szkoda, że. się nie złączyli — 
„wielka szkoda — mielibyśmy wszy- 


- 'stkich „gagaików'* razem w jednej 


 zrupie. Ja bym jeszcze do nich do- 
"łączył Dąbała, Okonia i wielu in- 
nych. a potem zmieńiłbym im na- 


uprościć system podatkowy, a 


"wodowo. 


„stali i...” 


rządzić i według której kiom-. : 
cze tragiczniejszą wiadomość! 


stracji b. Austrii, Saee ze swej ; 


osławionej „Śruby podatkowej“ by- 
ła właśnie administracia skarhoya. 
Czyżby nie wiedział o tem, że sy- 
Stem podatkowy, obowiązujący. po 
dziś dzień w Małopolsce jest niesty- 


 chanie skomplikowany i wymagają- 


cy nieraz zawiłych obliczeń fachow» 
ców i że jak długo system podatko- 
wy nie zostanie uproszczony, mie 
można usuwać fachowców, bo po- 
prosta nikt nie będzie umiał wymie- 
rzać i ściągać nałożonych podatków. 
Czyżby nie wiedział, że w Matopol- 
sce nakłada się podatki, których nie 
zna ustawodawstwo skarbowe b. 
Kongresówki, czyżby nie zwracał 
uwagi na to, że podatki gruntowe w, 
Małopolsce wymierza się od mini- 
imalnych nieraz działek gruntowych, 
wprost włókowemu chłopu Di 
sówki nieznanych? 


‘Jestem przekonany, że Szam ai 


tor, gdyby się był zastanowił nad 
gospodarczą . 
doszedłby. do wnioski ' 
że sanačję należy prowadzić me od * 


strukturą socjalną .i. 
Małopolski, 


dołu, ale od fundarnentów, że prze- 
dewszystkierm należy udoskonalić i 
pO- 
tem w konsekwencji, wypłynie ko: 
ee redukcji zbędnych urzę- 
ów. 
Tesame uwagi co do redukcji u 
rzędów skarbowych odnoszą się i do 


redukji wsdziedzinie sądownictwa. 


'Organizacja małopolskiego sado- 
wiictwa w stosunku do inmych 
dzielnic jest wzorowa. Ustawodaw- 
stwo, zwłaszcza cywilne, doskona- 
łe. Wykształcenie prawne każdego 


przeciętnego obywatela stoi na ró- 


wni z niejednym t. zw. „adwokia- 
tem“ czy „właścicielem biura porad 
prawnych“, a chłop małopolski y 
dziedzinie prawa gruntowego i Sp: 
kowego imógłby prowadzić dyspufi 
z niejednym pisarzem hipotecznycn, 
który: w czasach obecnych, oczywi- 
ście”w. Kongresówce, został kieto- 
wnikiein sądu pokoju. 

"Stosunki prawne są bardzo, skom- 
plikowane, zwłaszcza na prowincji. 


.Drobno-działkowa konfiguracja na- 


szych gruntów wymaga ustawicz- 
nej ingerencii władz, jeżeli mamy u- 
niknąć anarchii i bezprawia. Nasz 


chłop: musi mieć łatwy i szybki wy- ' 


miar sprawiedliwości, bo inaczej 
sam sobie ją będzie wymierzał, jak 
to przeważnie jest w. Kongresówce. 
To ubóstwo gruntowe naszego chło- 
pa stwarza też skomplikowane sy- 
tuacie prawne w dziedzinie prawa 
ovog — iw a kierunki 


A NS z „P. S. L.* ra 


„S$. Z. U. J.'E:* (Stronnictwo. Zarob- 
ESS does Ekspiropnia-i 
cyjne). 


Solidarność jednak - solidartnością, 
lecz skąd Daszyńskiemu do Witosa? 
A jednak dziś, to dwaj bracia sjam- 
scy. Psy na endekach wieszają za- 
Dziwi mię tylko, że ani 
p. Daszyński ami p, Moraczewska 
jeszcze „Virtuti militari“ nie. dostali. 
Moraczewski przecież dostał, do- 
inni.. Nasz polski mundur 
wojskowy ma to do siebie, że tylko 


„go ubrać, a już Się i karwałerem jest... 


Wiem, że teraz. Daszyński żałuje, 
że się na óchotnika nie zgłosił... 
dobrze mu tak! I jak om teraz wy- 
gląda wobec „bohatera towarzy- 
sza „Moraczewskiego ? ` 

Ani go do Sulejówka nawet | mie 
ZAaproszono. ` 

"Muszę Was przygotować na jesz- 
to 
P. S. L. rózpadło się (co daj Boże — 
Amen! przyp. zec.) . „ale tylko na 3 
grupy i to do tego tak „na ślory” 
(szkoda — przyp. żec.), aby móc 
wprowadzić do „Komisji głównej” 
więcej niż 6-ciu „delegatów“. Ma to 
być rewanżem wobec endeków za 


_ utrącenie knowań Witosików + P. 


P. S. -+= Starin PAC ZNKÓW 
e: HA ZU HTE) 

Ja bym wszystkich : iydh panów 
wysłał za to.. do: Makiejawa 


„machu: obszarmików 


biją... 


ność musi mieć łatwy dostep. do 
sądu 

W tych. warunkach domaganie się 
zniesienia sądów dowodzi tylko nie- 
znajomości stosunków: małopolskiej 
prowincji. A już najfatalniejsze jest 
powoływanie się na przykład Kon- 
gresówki, tej Kongresówki. . gdzie 
biura porad prawnych prowadzą 
prawie, że analfabetki, gdzie t. zw. 
adwokatami są b. organiści, gdzie 
kierownikami sądów, są np. b. pisa- 
rze hipoteczni, gdzie chłop przecię: 
tnie jest właścicielem włóki (30 
morgów) gruntu, gdzie sędziowie w. 
dyskusjach prawnych o naruszenie 


„w posiadaniu. mają jedyną argumen- 


tację „, licyjscy iuris doctores sunt 


` iuris dolores"! l 
Udoskonalamy. siebie, ale rozpo- 


aa ie pracę od podstaw, a nie 


l 

od redukcii niezbędnych 
których istnienie wywołane zostało 
koniecznościami życia gospodarcze- 
go i socjalnego, bo redukcja ta pań: 
stwu korzyści nie przyniesie, szereg, 
zaś rodzin urzędniczych, mających 
prawo do opieki ze strony państwa 
wyrzuci na bruk, a interesom ma- 
łopolskiego społeczeństwa _ 
przynieść niejpowetowane 

Nie szukajmy przykładów, w. Kon- 
gresówice, ale gdy już mamy: nzeczy- 
wiście pożyteczną dla państwa prze* 
prowadzić reformę z uwzględnie-- 
niem redukcii, 
właśnie tam, gdzie referentami sta* 
rostwa np. VIII 


urzędów, 


musi 
szkody. 


to przeprowadźmy ią 


rangi są pisarze 


'gminni itp., bo ta redukcja uzdrowi 
administracię i przyniesie państwit 
istotną Korzyść, 

SE fhasas Ascohenbrenner. . 


Tamowgcy i i Badeniowie 


Otrzymujemy, z kół spółdzielczych 
następującą rewelacje: 
„istniejąca od dawna: Spółdzielnia 


pod nazwą Syndykat rolniczy ww Kma- 


kowiie —' ceniralny organ -handlowy 
Spółek, Kółek i Towarzystw  rolni- 
czych w zacholdniej Małopolsce — 
jest przedmiotem rabunkowego. wa- 
zachodnio-mało- 
polskich na majątek tejże instytucji. 
Bogacze i mifliarderzy ziemscy Hr. 
Tarnowscy, Badeniowie et  comsor- 
tes i ich wierne służki Fiehansery i 
Ponińscy ułożyłi ohydny: płan zagar- 
mga w swe chalwe łapy majątku 
Syndykatu wynoszącego pół. miliarda 
manek, a tkwiącego w kilku kamie- 


„niicach i magazynach. 
Spółdzielni not « 


„Dilugoletni dorobek 
niczych chcą sprzedać Spółce akcyj- 
nej, na! której czele stanęli: Tarnowa 
ski Szczepam, Badeni Henryk, Poniń- 
ski, Myczkowski. Uzyskawszy pod- 


"stęphie większość w. Syndykacie, zwo- 


łują na dzień 27 czerwca 1922. Walne 


"Zgromadzenie członków  dła prze- 


prowadzenia tego zamachu. A rząd 
polski w osobach: Ministra: Skarbu i 
Ministra przemysłu i handlu, w. któ- 
rych ręce tę sprawę "oddano milczy, 
czeka i zwleka! Gdzież jest Seim pol- 
ski? Czyż mile ma w Sejmie ludzi, 
którzyby ujęli się za a. koope- 


-ratywów? 


Wołyniu) do szkoły w schronisku 
SS. Niepokalanek, gdzie, jak „Myśl 
Niepodległa“ pisata, biją w... skórę! 
Wprawdzie tamtejszy „zawiadowca 


stacji kolejowej“ wysłany jako Kon- 
trolor(!) do klasztoru, stwierdził, że 
nie biją, a jednak podobno mimo to 
'choć nie „po twarzy“ ta pe- 
wne. 

Jak się dowiaduję jest: ktoś, Kito 
niema pewności co do mej osoby, 


'gdyż me uwagi na temat teatrów, 


zaopatrzone moim podpisem, impu- 
tuje chytrze innym ósobom, czem 
dowodzi o swym indyferentyźmie 
krytycznym. Otóż zapewniam owe- 
go „obywatela“. że jest w błędzie. 
O ile bowiem umie czytać i pisać. 
pod każdą mą (według jego zdania) 
złośliwością jest mój | pośdipis. 

„Wiem dobrze, że to do przyjem- 
ności mie należy czytać o swych 
słabych stronach w gazecie, lub też 
mimo, że się grało... wcale nie czy- 
tać, no ale jeżeli się już ktoś pcha 
ma scenę, to. musi to brać w kalku- 
lację... 

Trudno przecież kogoś zanudzać 
po 3 godziny dziennie przez cały 
tydzień, a nieraz i dwa ...bezkarnie! 

Ą ja już jestem taki, że lubię pi- 
sać prawdę, . zamiast kadzić mier- 
noton i ternsamem Kpić z płacącel 
drogo publiczności... Sprawozdania 
teatralne „Krytyki“ różnią się wła- 
śnie, Of 


e wyrośli ze Spółek i na Spółkach, 
a teraz jaki Judasze sprzedają ideą 
spółdzielcza, dorobek  kooperatyw: 
Tarnowskim i 
tniiejszem w tei sprawie jest to, że 
Tarnowski i Badeni stanowią prezyd- 
jum Rady nadzorczej dotychczasowe: 
go Syndykatu 4 
Syndykatu nowo |, założoneń ' Spółce 
akcyjnej, na której -czele stanęli gai 
we własnych osobach! A wiec. samymi 
sobie pakują do kieszeni majątek 


spółdzietni, 

dania tego majątku za: pste płentądze, . 
tem samem oszukania skarbu polskie. 
go i obięcia ustawy o spółdzielniaci. 

Sądzimy, że prokuratura zajmie się 

tem bagnem w. interesie państwa i W 
interesie szerokich rzesz 
Czekamy 
waé tej sprawy. 


zarzutów nie mogliśmy dostatecznie 
stwierdzić. dla‘ braku czasu, podajemy 
je więc na odpowiedzialność informa: 
dora, 
zane zamieścić artykuł przed term- 
nem OE zebrania członków, by, 


Dank pismach tem, 
bezstronnie i są niejako „wyrazem 
całego audytorium. Że się 
bliczność . grą każdego Sary; nie 
zachwyca, mo to chyba mic dziwne- 
go... Nie ma w tem również nic dzi» 
iwnego, że są i aktorzy, którzy o sõ- 
bie odrobinę za wiele myślą... że im 
zaś dyrekcja daje wybitniejsze role, 
to. bywa często z dwu powodów; 
albo się kierownik na aktorach nie 
zna, albo nie ma innego wyboru... 
na tem polega właśnie bezstronność. 


du“ podoba mi się również. Oto w 
numerze 128-ym z 10 bm, na stro- 
nie 5-tej gromi fabrykę „Iskra“ za 
werbowanie . lamistrejków. zaś w 
tymsamrym numerze na stronie 6-tef 
werbuje łamistrejków dla tejżesa- 
mei. 


i to „ „abtżodowi 
chwalę! 


nia u.nas aż dwu naraz szkół „Kine- 
matotków“ i nie pojmuję celu tych- 
że. Ponieważ wiem, 
tów tych szkół ani Berlin, ani Pa- 
"ryż lub inny Wiedeń nie zaangażuje 
a w Polsce o wytwórni filmów ami > 
marzyć (ma razie przynajmniej) nie 
“możemy. wiec cóż ` taki 
Krakowski „skończony. kinematołek* 
' będzie 
takichże, sa w Wym poczynał ?. 


grabią majątek spółdzielni 


` Lustracja Syndykatu przeprowa: 
dzona w. ubiegłym tokit 

poważne madużycia, 
(ola zsolidaryzowaji (się dyrektora: 
wie Poniński i Kostka Stanisłajw, wiers 


stwierdziła | 
Z temi naduży= 


ne stużiki konserwatywne, ludzie, któż 


Badenim.  Najwstrę* 


Pawii itano nowina Ż 


sprzedają majątek 


Co gorsza jest zamiar sprze* 


rolniczych 
i nie omieszkamy, dopilo: 


Od Redakcji: Treści tak ciny 
uważaliśmy bowiem Ża wska: 


2a az ęksnć 
zaś, pū- 


Bezstronność naszego „Naprzo- 


Isi kry“... 


To jest szczytem bezstronności 


i całej P, P. S. 
Nie mogę tylko chwalić założe- 


że absolwen- 


biedny 


talentem filmo- 
Olboy. 


Ze Swym. 


U 


Nr. 19, 


"Str. 3. 


ci mogli je na ogólnem posiedzeniu 
wozważyć, zbadać i załatwić. Zdoła- 
li$my natomiast na podstawie ksiąg 
handlowych Syndykatu roln. ustalić, 
Że udział p. Tarowskiego w Syndy- 
WI 15.000 Mkp.; p. 
Padeniego Mkp. 3.000; p: Myczkow- 
skiego 15.000 razem Mkp. 33.000 na 
ogółną sumę udziałów, Mkp. 15.163.022.71 
co czyni */, procentu wszystkich u- 
działów, Wskazaną więc jest baczność 
zę strony udziałowców zagrożonego 
Syndykatu rolniczego! 


-© PREMJE 
dia Czytelników „Krytyki“ 


Znany warszawski dom towaro- 
iwy M. Bernsztejn, Warszawa ulica 
Dzielna 1. 25, przeznacza dla Czy- 
telników „KRYTYKI, za na- 
<ieslaniem  odciętego, poniżej za- 
anieszczonego kuponu, nastepujące 

Zamawiający na sumę 10.000 ma- 
rek otrzymają bezpłatnie krawat 
jedwabny. 

Zamawiający na 15.000 marek — 
portfel skórkowy męski lub skórza- 
ną torebkę damską. 

zamówieniu na 25.000 mkp 
męski łub damski zegarek szwaj- 


Oprócz powyższych premji, ka- 
"ły z Czytelników „W. Słowa“, 
który powoła się przy zamówieniu 
na nasze pismo, oraz prześle kupon, 
otrzyma odpowiedni rabat. 

Uwaga: Interesowani mogą prze- 
glądać listy dziękczynne: za sumien- 
ma dostawę ze wszystkich stron 
Polski, w Administracji „Krytyki“ 
„al. Pańska l. 10. 


[Kupon premiowy 


dla Czytelników „Krytyki”. 


$ Niżej podpisany. jest uprawniony do 
Į] pobrania premji przy zamówieniu 
bw firmie M. Bernsztejn, Warszawa, 
ful Dzielna 25, towaru za kwote 


Nazwisko i dokładny adies: 
ROG ROOTA a 
NADESŁANE 
OE ET OEE 
(Za dział ten Redakcja nie odpowiada.) 


BROWAR 


M. Romana Sinonszki 
W TARNOWIE 


poleca swoje doborowe piwo 
przedwojennej jakości. 
IE go nabycia. 


DODODOODNBCOODODODOCEOH zorze 
Kawiarnia | 


F Esplanade“ ; 
E Karola Wołkowskiego s 
f Codziennie 35 5—10 B 
8 KONCERT È 
Q orkiestry salonowej. 5 
WODODODODOOSAOOOOOOOOORODODE 


„KRYTYKA“ 


Z Dłubni donoszą nam, 
głą Środę napadła na osiedle 
darza Ozdoby w- Dłubni banda wiej- 
skich szumowim» w liczbie około 60 (5 


że w ubie- 
gospo- 


zbrojnych, bijąc, kalecząc i strzela» 
jąc do gości weselmych. 

Jeden z przerażonych gości wesel- 
nych wymknął się z domu i sprowa- 
dził na pomoc zagrożonym  komemn- 
danta szkoły podofcerskiej, umie” 
szczońnej w pobliskiej warowmi. Dzieł- 
my komendant zaalarmował - słuchar 
'czów tejże szkoły i w kilka minut oto- 
czył Osiedle Ozdoby. 

Uijęto dwóch dezerterów i 15 opry* 
szków, uzbrojonych w rewolwery, 
krócice  (ucięte karabiny wojskowe)» 
topory, sztylety, może, siekiery, by” 
kowice i tp. 

„; Zóbrato cały wór tych - instrumen- 

i doprowadzono go razem z 0pry- 
ai do wrót „św. Michała". 

Prawnicy „zarobią“ — be cała fa- 
langa „ojców” udała się z „ilotą* do 
Krakowa, żeby w przeróżnych adwo- 
kackich kiamcelarjach szukać dróg Wy- 
swobodzenia uwięzionych. | 

Naszem zdaniem napad ten powin 
zy ukarać w egzernplaryczny Spo- 
só 

Nie ma bowiem nocy, żeby zbrojne 
bandy  rozwydrzonych.  opryszków 
wiejskich nie urządzały. napadów Tta- 


wet ma plebanie i bijatyk, z których 
słyną okoliczne wsie, jak: Kocmy- 
rzów,. Mogiła, Pleszów.  Krzesławi- 


ce tudzież Rząska obok Mydlnik, gdzie 
całę bandy wiejskich opryszków na- 
padają na pociągi i rabują co im tylko 


okolicy Krakowa 


się da. - 

Jedyne Bieńczyce, gdzie przed %. 
posłem Franciszkiem Piakiem. mają 
diabelny respekt, jest względny spo- 
kój. Tak, jak się urządził p, Ptak, po- 
winno Starostwo, ła 'wzglądnie Wo= 
jewództwo. polecić wszystkim  gmir 
nom w, okręgu wojewódzk:m, miano- 
wicie: 

Dopóki tego rozwydrzenia Się Zu- 
pełnie nie opanuje — powinni radni 
każdej gminy, w asystencji policji, 
patrołować "po wsiach. i rewidować 
kanczmy,' lub ie zupełnie kasować, a 


.przyłapanych opryszków odsyłać do 


więzienia. 

Karczmy wiejskie są przeważnie w 
rękach żydowsskiich, a wiadomo, że 
żyd karczemny jest gangreną wsi. ' 

W. tych  dmiach  przepnowiadzono 
np. rewizję w karczmie w Krzesła- 
wioach „Buciory* rewizję, która wy- 
kazała cały magazyn rzeczy weojsko- 
wych, a które sierżant z magazynów 
żywnościowych, wojskowych K... „ma- 
zazymował* u karczmarki. 
Województwo  konces  matychmiast 
odebrać, chociaż karczmarka „zako- 
chana“ w owym sierżancie, pchnęła 
pół miljona marek w Kraków, żeby 
sprawą „dobrze“ pokierować. 

Policia państwowa bawiła się mie- 
stety. często w, tej karczmie z sier- 
żantem złodziejem i nie spytała się go 
nawet za co on też „pod Buciorami* 
pije i bawi się z kanczmacką. Widocz- 
mie mie ma pilicja węchu”. 


Aia pomon ww 


Niejaki Szymon Pałka, b. poste- 
runkowy policii państwowej- został 
wydalony, ze służby bez podania 
motywów i przeprowadzenia śledz- 
twa na podstawie następujących 
faktów, które dowodzą, że CoŚ się 


wnętrznych. Wspomniany Dori: 


kowy, pełniąc służbę na ulicy Kra- 
kowskiej, kilkakrotnie zauważył 
Bednarcziika, subjekta konsumu po- 
licyjinego, wynoszącego z konsumu 
paki z cukrem. Na zapytania zwró- 
cone grzecznym tonem, Bednarczuk 
odpowiadał groźbami w rodzaju: 
„any się zejdziemy” i t. p. Zdarzyło 
się, że post. Pałka jechał 7 b. m. 
tramwajem ulicą Stradom. W wozie 
widał się w rozanowę z Bednarczu- 


x EE który zwrócih mu uwagę, że 


„Krytyce“ pisano o komen jdancie 
w elskim, ale bezskutecznie „bo i 
tak mu nic nie zrobili“, Krótką roz- 
mowę, w kitórej post. Pałka nie brał 
prawie żadnego udziału i nie komen- 
tował artykułu o komend. Żeiskim, 
wyzyskał Bednarczuk ceiem pora- 
chowania się z Pałką. 
Domióst mianowicie p. Szafrańskie- 
mu, naczelnikowi urzędu śledczego, 
że most. Palka chwalił wobec wiad- 
ków redakcję „Krytyki“ Zza zamie- 
szczony a przeciw jego przełożone- 
inu skierowany artykuł! Post. Pal- 
ka udał się natychmiast do Bednar- 
czuka, by wezwać go osobiście do 


znaja ot i kone I 


- odwołania resp. zaprzeczenia OSZ- 
czerczych zeznań. Rozmowa nie 
odbyła się na zimno, albowiem pod- 
niecony Pałka uderzył Bednarczu- 


ka w twarz, wymierzając sobie do- 
raźną satysfakcję. Na zajście to za- 


reagował zupełnie niespodzianie 
dyrektor kons. Wożźnik (b. organi- 
sta), który chciał aresztować Pał- 
kę. Pałka, będąc w służbie nie zgo- 
dził się na to. Wówczas p. nadko- 
mósarz Maruniak. skuł go i wsadził 
do więzienia na 24 godzin, gdzie 
trzymał go między więźniami cy- 
wiliymi, nie zdając sobie sprawy 
ze swego postępowania, które w 
wysokim stopniu  narażało na 
szwank powagę policji. W końcu 
bez śledztwa i bęz podania powo- 
dów odebrano mu mundur i wyda- 
lono ze służby. 


Powyższy wypadek rzuca podej- 
rzenie, że działo się to wszystko 
bez wiedzy dyrektora policji, na 
odpowiedzialność prywatną, które- 
goś z p. komendantów. Tem przy- 
krzejsze iest to, że ofiarą intryg, 
padł człowiek, który iako posterun- 
kowy, był wyjątkowo sprężysty i 
kilkakrotnie otrzymał pochwałę. 
Przypuszczamy, że cały wypadek 
był wynikiem jakiegoś nieporozu- 
mienia i że dyrekcja P. P. przepro- 
wadzi w końcu Śledztwo i błąd na- 
prawi. 


gc 5 z A ZJ A! 


Wielki wybór materiałów krajowych i zagranicz- 
mych w Pierwszorzednym Zakładzie Krawieckim 


0. GUSCHINOW, Kraków, Senacka 8 


(plerwszy sklep na prawo), 
Wykenuje zamówienia według najnowszych żurnali z własnego 
iub dostarczonego materjału. — Ceny konkurencyjne. 


„piechoty legjonowej 


Otrzymaliśmy następujący. list: 


Odnośnie do interpelacji p. posła Krempy. a 


Raczy p. Redaktor zaintereso- 
wać się tem, jak ustanowiony pre- 
zes Komisji gminnej ziemskiej Józef 
Lelek i jego zastępca Jakób Kocha- 
na w Krzęcinie w sprawie parcela- 
cji czynią zabiegi. 

Uzyskawszy polecenie od p. dra 
Łąckiego, by obiął obszar dworski 
w Krzęcinie w posiadanie, na rzecz 
skarbu państwa oraz polecenie sta- 
rostwa w. Podgórzu do posterunku 


P. P., by tenże udzielił potrzebnej 
i Kochanemu. 
przy objęciu w posiadanie obszaru, 


asystencji _ Lelkowi 


dworskiego w Krzęcinie: 


Lelek, nie poimując swego zada- : 
nia lecz, uważając się za nader u- 


prawnionego, przedsięwziął rewizję 
miejsca na obszarze należącym do 


gospodarstwa  Turaja i Bujaka, a 


przedewszystkiem chciał się posłu- 


giwać policjantem, jako narzędziem 
przy wykonywaniu zarządzenia; 
niestety, policjant znający przepisy, 
ozmajmił Lelkowi, -że udzielić mu 
może asystencji, ale do czynności 
urzędowych, które Lelek ma wyko- 
nać, nie ma ochoty się mieszać. 

Mimo to, Lelek wymagat od funk. 
policji, by na jego rozkaz użył bro- 
ni i wszelkie żądania jego wykonał, 
oraz usunął bydło Turaja z paszy i 
aresztował Bujakową za to, że ta 
poleciła fornalom zwozić cegłę na 
tymże obszarze. ; 

Tak, to tylko w państwie bolsze- 


wickiem można urzędować, ale nie 


w Rzeczypospolitej polskiej, 
Konstytucja gwarantuje „ 
bywateli, 

Takimi to organami posługuje się 
p. dr. Łącki. Czytelnik. 


Z KRAJU. 


Tarnów. r 


gdzie 


„prawo 07 


rłoty Czytelników. - 


Rządy w. Kasie chorych. — Położenie. 


robociarzy. 

Fundusze w Kasie chorych są już 
wyczerpane, 
użyć. A więc zakupionio za pół mil- 
jona maszynę do pisania, która cho- 
rym robotnikom będzie wydawać w. 
czasie choroby paszporty do nieba 
zamiast pieniędzy, bo te są wyczęt- 
pane. Poprzyjmowano za wiele perso- 
nalu do biur bez wiedzy Wydziału 
również w tym celu, by się uporać z 
Kasa. Czy ministerstwo nie wglądnę- 


loby, w. gospodarke zanim pokażą się 
zapomóg dka 


deficyty na wypłatę 
chorych! ?, 


Przesilenta rządowe w kołach A 


botniczych wywarły wielkie wraże- 
nia, a zaś politykom roboimiczym zia- 
rzucają brak energji, brak zrozumie- 
nia sytuacji wśród robotników,  kitó- 
rzy przez cały rok nie mają pracy, 
mię mają co jeść, Robotnik ma. musz- 
kuty do pracy i nie potrzebuje jałmu- 
żny ze strony rządu, on chce zapra- 
cować, ale na wojsko, na kosztowne 
przesilenia pieniądze są, zaś ma ko- 
nieczne budowy mp. sądu brak fun- 
duszów, brak zarobków. Wielkie roz- 
czarowanie panuje tu wśród robocia- 
rzy, którzy jak initeligenci o stałych 
poborach żyją | w, nędzy, wielkiej. 
Robotnik. 


Krynica. 

Sezon letni wre w całej pelni. Du- 
żo dystyngowanej pubiiczności wśród 
której prym trzymają» przewyższają- ' 
ce liczebnie nadobne i piękne kurac- 
juszki, Drożyzna względna, niedająca* 
Się określić mianem — okropna. 0 
żywotności zdroju Świadczyć mogą. 
kioncentująca stale orkiestra 8 pułku. 
pod dyrekcją 
Szrajera i doskorele prosperujący teni 
atr pod dyrekcją Cudnowskiego. 


bo umiamo ich szybko 


- 


. Sezon teatralny rozpoczął się 15 
czenwica komedją w 3 aktach $t, Kie- 
Mrzyńskiego pt. „Czysty interes". 

i Sztuką wyreżysęrawamą była bar- 
dzo dobrze. 

' Artyści prześcieali sę w dobrym 
iwykonamiu ról; p. Łozińska role Mo- 
miki odegrała z więllkim wdziękiem i 
i p. Wasowicz-Kaczorowska 
(Ludwika) była zachwycającem uto- 
czym zjawiskiem, i rolę tę zagrała do- 
_ skonale, p. /(Gembicka dobrze zagra 
ła żonę Kordełasą, pp. Cudrowski, ja- 
ko Kordelas był bardzo zabawny, p 
Seńowski Marjan (Cezar Ordyng), z 
ekspresją i Anie em odegrał A 
żegnania, liński w roli adwokata 
Szymtrskiego był dobry, 

| Wystawa była staranna. W RE 
17 czeńwica odegrano sztukę 
oe lo aiim W „żę bardzo do- 


3 Ciężkie chwile przeżywał i prze- 
każdy polski wytwórca, poko- 
mując najrozmaitsze przeszkody, jak 
A) kM taca ała, drożyznę robocizny, 

co nie mogło wpływać dodatnio 
na rozwój polskiego przemysłu, — 
Społeczeństwo zaś nasze lgnęło za- 
wsze do obcych towarów. Mimo za- 
początkowanego wydatnie przemy: 
_ słu swojskiego nie ustępującego Za- 
| granicznemu, rozwija się u nas zil- 
"pełnie inna gałąź przemysłu, która 
mazwać można pseudo-polskima prze- 
- mysłem. Znane fabryki wiedeńskie, 
grzyby po deszczu wyszukaąły 
_ sobie podatny tutaj teret, do pracy, 
y niekorzystny dla nich 
czas płacenia daniny, państwowej, a 
mając już znaną i wyrobioną marke, 
e7 otworzyły tutaj swe fabryki i źródła 
" zbytu. I tak w Krakowie jedna z 
_ pierwszych otworzyła swą iilję wie- 
deńska fabryka.  Kosm. Wallace et 
Comp., której spólnikami jest kilku 
tutejszych kupców. Drugą zaś firmą, 
- która już nawet zatrudnia i swoich 
chemików, jest przed miesiącem po- 
pi , na Szczęście jeszicze nieuru- 
- chomiona firma wiedeńska Caldera- 
"ta et Bankman, która prócz tego, iż 
f; lest finansowamą przez obcą nam zu- 
elnie instytucję Linderbankyu w 
Wiedniu znalazła 1! tutaj swoich 
_ zwolenników w osobie znanego 
' kupca, właściciela fimmy na Linji 
_ A—B p. Reima. 

" Był i taki (p. Rand), który oddał 
całą swą fabrykę w. Podgórzu, zaś 
Bracia Weissberg, posiadający per- 
fumerję na Kazimierzu, ze wzglęu na 
-= szerokie tam pole działania, będą po- 

a magać w ad book o obcej tam 


ki ię nicy miny menysi 


izd grali pp. Skrzydłowską, St, Bar- 
wiska Arciszewska, Gembicka, Bo- 
necki ( w roli Ferdynanda), H. Gliń- 
ski, Warchałowski. Sztukę przyiino- 
wano rzęsistęmi oklaskami. 

W niedzielę 18 bm. odegrano farse 
4. Arnolda „Hiszpańska Mucha“, w. 
której wystąpił artysta t. Nowości w 
Krakowie, p. Antoni Kaczorowski w 
roli Mazgaja. artysta wydobył z tej 
postaci tyle komizmu, że darzomo go 
kilkakrotnie aplauzem, zdobył on So- 
bie tą rolą wielkie uznanie. Pp. Zdań- 
ska, Aroiszewiska, Gembicka,  Łoziń- 
ska, Serńowiski, Gliński Szczepafiski, 
Warchatowski stworzyli galerje do- 
brych typów. ' 

W przygotowaniu operetki: Sza- 
tona Dziawczyma” z p. Wąsowiczów- 
ią w roli tytułowej. i 
Soa Z p. St. RE w 


dety. Wszystko zaś poto, aby utrą- 
cié w. takich trudnościach pięknie 
rozwijający. się młody, przemysł ro- 
dzimmy. «ye ea 


Towary te nadal wia się I bę- 
dą się ukazywały w dawnej formie 
w. niemieckich .etykletach, bez 


wzmianki nawet, żę te rzeczy Wy- 
twarza się u nas na miejscu, jako zaś 
zagraniczne wyśrubowano ie też od- 
powiedriło w cenie. Dowodem, zaś 
tego, że mzecz się tak ma, jest od 
niedawna wystawiony szyld na 
sklepie firmy Braci Weissberg na 
ulicy Krakowskiej, którego treść do- 
kładnie cytuję „Generalna teprezen- 
imi firmy Calderara et Banimiań 
Wiedniu”. 

ża Opere się pytanie dlaczego tali 

tajemniczo OpUsZzCZOno napis Kra- 


l tylko. Í do- 
„mej ‘konkurendi. Takie zd Sa ŚW Ń 


anie wy- 
robiły sobie o nas te asia? 
które nigdzie indziej nie znalazłyby. 
tak gościnnego przytułku, jak u nas 
w. Polsce, 

Społeczeństwo powinno lak 
z bęzwzęlędnym bojkotem tych rze- 
czy, zaś ministerstwo dla handlu i 
przemysłu, dbając w pierwszym 
rzędzie ò własny swój przemysł 
wydać jak najsurowszy. zakaz, Wy- 
puszczamia tych rzeczy w zagranii- 
caem opakowańiiu. 

Wiadomo też że wiele innych fa- 
bryk wiedeńskich, jak „Głlida* itd. 
panule to samo, go równałiby się 
kłęsce. 

Aco na to Urząd przywozu i Wwy- 
wozu?! Przecież istnieje zakaz in- 
portowania kosmetyków. z Wiednia. 


Nadużycia porucznika 


, na stanowisku z plutonu wojsk kolejow. 


(Wspomnienie, ku przestrodze ianym). 


z rozkażii M. S. Wojskowych wy- . 


Ba 15 stycznia 1922 roku budo- 
%lane plutony, skladalące się z 


wojsk kolejowych, przeznaczonych | 


do budowy ziemianek dla żołnierzy. 
strzegących wschodnich grańic. — 
TERT plutonu I baonu Wos 
kolejowych, wydelegowanego do 
'. Nieświeża obiął poruczqik Pamułła. 
|. Zamiast budować ziemianki jeździł 
; p. Pamułła na zabawy, konno do 
* dwórów, ubijał dynamitem ryby w: 
_ stawach i wywoził je z jakąś damą 
do Warszawy na sprizedąż— — — 
Żołnierzom obdartym i bosym ka- 
= zał „leżeć na piecu“, a w razie 
awiemia słusznych  żadań 
- bolnierzy i podoficerów, nazywał 
| ich: „złodziejami, chamami, dziada- 
3 mi“ it. p. Pan porucznik Pamutta 
` wat raport w łóżku (wielki 
pan! przyp. zecera), a kiedy raczył 
$ w stać, to bił żołnierzy, po twarzy i 


EN t 


zamykat. np, w. zimie do chlewójw I, 

Kiedy nie mogli w chlewie z Zi- 
mna wytrzymać, to rozicazał wia- 
zać ich szmurami, Tak skrępowani 
leżeli na 20 stopniowym mrozię W. 
chlewie, z którego wicher zdanł. pół 
dachu i z tego powodu chłopi nawet 
bydła tam nie trzymali. 

W, Wieiki Piątek. np. urządził pP: 
pomicznik ćwiczenia karne od 7 do 
9 godziny rano w pełnym rynsztwi 
ku. Ćwiczenia te odbywały się tyl- 
ko biegiem i na komendę „padnii” ! 
To też nic dziwnego, że cały, pluton 
ciężko się rozchorował. 

Przy tem wszystkiem nię bardzo 
przestrzegał oń 7 przykazania, ije- 
żeli chodziło o rzeczy ńwiońfakko'w/ó» 
skarbowe, 

To małe piękielko skończ PR się 
na skutek rozkazu M pole- 
cającego włączyć gó da mas 
cierzystych oddziałów. ` 


—- KRYTYKA" 


ow poza 


«lników, wiedząc, 


Kilku żołnierzy, którzy przebyli . 
ów „raj p. porucznika Pamułły, 
znajduje się obecnie w 1 pułku ko- 
lejowym II. baonie. 

Radzimy, jeśli władza w sprawy, 


te zechce © dkak by przesłucha- 
no Eia pR; ahe, PE 


2 NE 19. 


ta Józefa Bodzentę, zamieszkałego 
obecnie w yp Psary Nr 156 (ko 
ło Trzebini) i dowiedziano się coś 
więcej o gospodarce i postępowanii 
tego „kata z carskiej ery“ — fak. 
Pamułłę powszechnie nazywają. ; 


OWINY LWOWSKIE 


Przygotowania do wyborów miejskich. — Konszachty, 


„Strzelnicy” — Kandydaci na godność prez. miasta. 


Chociaż terminu wyborów do Ra- 
dy miejskiej hadwet w przybliżeniu 
jeszcze oznaczyć nie można, wszyst- 
kle prawię stronnictwa  krzątają się 
już około werbowania dla siebie jak 
najwięcej soltszników i rozglądają 
się ża komprotmisami. Prym gw 
jak zwyczajnie „Strzelnica*, aby nie 


-dać wydrzeć ż rąk swoich steru inia- 


sta: j aby przeforsować z łona swego 
prezydenta. Już od dlłuższego czasu 
kaptuje alla członków z grona wrzę- 
że ich głosy. są 
zwyczajnie rozstrzygające przy wy 
borajch, zezuje też oględnie w strotię 
żydów i- socjalistów. 

Według - wszelkiega. prawdopoklo- 


- bieństwa, - dotychczasowy prezydent 


p. Neumann fie będzie więcej ubiegać 
się o tę godność. Wśród oiężikich sto- 
sunków sprawuję on dotychczas swój 
urząd prezydenaki, o chociaż. mieszczę- 
dzono mu słów krytyki, nieraz znipeł- 
ię bęzpodstawnej, przyznać mu się 
musi, że był on człowiekiem dobrej 
woli i bezwarunkowo czystych rąk. 
Mimo podeszłego.. więku i mnóstwa 
spraw osobistych, — poświęcał om 
wszystkie swe siły i energię dia do- 
bra miasta, a jeżeli nie m" szło 


po jego myśli, winny temu obecna 
stosunki i fatalny sktad terażniejszeł 


„Rady miejskiej. 


Na wypadek, zdyby Oil nie kai 
dawal, wysunie „Strzelnica“ na. fotel 
prezydencki długoletniego radnego 2 
Sekretarza. „Klubu . mieszczańskiego'" 
p. Hoilingęta lub p. Sudhoffa. Obaja 
ziłańyjni kupcami we Lwowie i cie: 
szą sig Ppowszęchnem zaufaniem. 
Ostatni piastuje obecnie godność „krów 
la kurkowego.“ Młodsza generacja 
„Strzęlniczam* iorsuję na godność tę 
p, Edmunda Riedla, współwłaścicielai 
znanej zaszczytnie we Lwiowie firmy; 
handlowej, a syna Śp. bylego ice- 
prezydenta miasta i zasłużonegó oby- 
watela m. Liwowa. ‘Jakkolwiek. młody. 
wiekiem, -jest on człowiekiem © wy- 
sokiej kulturze 4 wielce ceniony dla 
swoich osobistych zalet. 

Socjalidci. zamierzają postawić Gan 
dy(daturę / dotychczasowego wicepre- 
mydenta p. Obirka, lecz niema ona 
póważnychi widoków, gdyż nawet we 
własnej parti nie liczy om dużki zwo- 
ienników, a do Rady miejskiej desy=' 
gnowamo go tylko ze bt stare 
szeństwia. Inne etwa zajmują 


ikke: p RAA AEN 


sy. wta ton" 


TEATRALJA. 


OPERA I OPERETKA 


„Królowa Przedmieścia“ — wode- 
wil K. Krumłowskiego, 


Głośne na całą Polskę dzieło K. 
Krumłowskiego wystawił teatr Ù- 
pery i Operetki m, jakó wznowie- 
nie, uzupełnioi zakodałikowadymi 
kupletami i wkłw ika ni, 

Gra artystów nie wypadła jednak 
tak, idle zaj tego spodziewąć było 
sko Kolmann, Żelsłka, Mino- 
wicz i Koeri a częściowo też 
i Berski (nie w sweł roli) wywiązali 
się ze swych zadań bez zarzutu. 
czego o reszcie zespołu powiedzieć 
niestety nie można. „Królowa Przed. 
imieścią. | wymaga zespołu specjal- 


` lego i zgranego należycie, © wybit- 


nym temperamencie,  Qlboy. 
Echa jubileuszu art. dram, Józefa 
Śliwińskiego. 


Dnia 17 czerwca 1922 roku ódbyła 
się w warszawskim teatrze „Roz- 
miaitości niezwykła uroczystość: 
Obchodzono jubileusz wybitnego ar- 
tysty. dramatycznego, reżysera, pe- 
dagoga i działacza społecznego. 

Józef $Śliwicki jest jednym z zato- 
życięli Związku Artystów Scen Pól- 
okich i był jego pierwszym preze‘ 
sèm. Na ostatniem walnym Zjeździe 
zostal obrany przewodniczącym 
ZAP. po raz trzeci. Kapituła człon- 
ków zasłużonych ZAP uchwaliła 
mianowańie go członkiem zashiżo- 
nyin, gdyż odegrał on pierwszorzę- 
dną rolę w organizacji zawodu ak- 
terskiego. afie 

Uroczystość rozpoczął bienió. 
wierjierń nestot artystów. polskich, 
sędziwy mistrz Wincenty: Rapadki, 
poczem przemawiali otarbiúski, 
Dygasş, Osterwa, Konczyński i Do- 
leżal, 

Po polec gad; rei nastąpiła 0- 
wacja kwiatowa. Zatzucońo fubilątą 
kwiatami. 


Życzenia składały _ delegacje 


TEK" teatrów Wór Szyskich, 
oraz scen prowincjonalnych. Nades 
stano stokilkadziesiąt telegramów. 
Najgoręcej oklaskiwano delegatów. 
wileńskićh. Jubilat miał łzy w © 
czach, siedząc w. otaczającer go 
gronie życzliwych kolegów. a 

P. Józef Śliwicki' zaczął swą Ka- 
rieę dnia 5 września 1885 roku, wý- 
stępem na scenie teatru krakow- 
skiegi, pod dyrekoją Glicksona w. 
roli „kancelisty“ w, sztuce Kazimie- 
rza Zalewskiego p. t. „Lis w kurńi- 
ku. Grał w tymże teatrze dalsze ro- 
le, jako Albin w „Ślubach panień- 
skich"; Birmbacki w „Dożywociu* i 
Konrada w „Dzia *;. Szczęsny 
w „Horsztyńskim*; hr. Fantazy wi 
„Nowej tze“; Zbigniew w 
„Mazepie'*; ' Głianiego "w „Beatrykis . 
Cenci“; Pułaski w „Księdzu Marku“; 
Hamleta,Romea, Buy Blass'a, Fer- 
dynanda w „Intrydze i miłości”, * 

W teatrze krakowskim p. Śliwi- 
cki pozostawał bez przerwy do 1890 
roku, w którym to roku został zaw 
angażowany do Rządowych teatri 


hipanta na też p | 
na scenie toara 
pe s do: piEŹ bez przerwy wi 


charaliterść bAi i reżysera, zdo- 
bywając repertuar z szęrszego ża- 
krasu, jak w „Dzwonie zatopiony, 
„Dzikiej kaczce”, „Ryszardzie III» 

„Ru awake, , „Ludwiku XI“; 

w. „Sobótkaci”, W „Złotym nie“, 

„Przywódcy“, „Barbarze Radziwit 
lównej“, w. „Bol eslawie Śmiałym!, 

„Don Calrlos 

psd "twe jego wybitną 
działalność  scenięzno+pedagogiczną. 
Stworzył bowiem nawe pokolenie) 
aktorów, kładąc baczną uwagę fa 

neodzowny warunek sztyki, aktat- 
skiej — dykicję. 

Od 1998—1915 gy kłakda wi wat; 
szawskiej szkołe dramatycznej przy, 
Tów. muzyczńem. Od 1911—19'4 w) 
szkole aplikacyjnej przy teatr 
Rządowych. Od 916—21 w miej ej 
szkole «iramatycznej i wreszcie od) 
roku 1921 w. Pańswiowej "m 
Dramatvcznej, 7 


Ne 19.) 


t 


z SALI KONCERTOWEJ. 


STARY TEATR, 


zi Ada Sari 
TĘ, Szajerówna, 
"Adę Sari zaliczam. dzisiaj do 
gwiazd tej miary, co Tetrazzini, Ba- 
rientos, Hempel, Kurz i Pereto. 
Znakomita Śpiejwaczika dowiodła 
niedzielnym koncertem, do jakich 
świetnych rezultatów. ' doprowadzić 
może talent przy systematycznej 
pracy. Tak się złożyłą, że, karjera 
Ady. Sari znana: mi jest Od pierw- 
szych zaczątków, sięgających  ie- 
szkze czasów. pobytu jej w Medjola- 
nie, gdzie śpiewała po raz pierwszy 
w. „Wilhelmie Telu“. Już wtedy 


przedstawiła się sympatycznie, ży” - 


przez miejscową 


ykę. 

I tak z roku na rok rozwijał się jej 
piękny: głos, a kiedy ostatecznie 
zdecydowała się na repertuar wybi- 
‘mie koloraturowej Śpiewaczki, oka- 
zało się, że wybrała drogę najwła- 
"ściiwszą. Bryłantową karjerę zaczę- 
ła Gilią w „Rigolecie* w Brescii, 
gdzie Śpiewała z znakomitym bary- 
'tonemm włoskim Galeifim. Oid tego 
'czasu dochodziły nas ciągłe wiado- 
"mości o jej wielkich sukcesach we 
(Włoszech, w Rosji, a ostatnio we 

I nie dziwi nas zupełnie ten po~ 
chód triumfalny nadobnej Śpiewacz- 
ki, gdyż posiada wszystkie warunki 
jak: piękny timbr domośnego 0 
wielkiej skali sopranu — ostatni wy- 
raz wyszkolenia, wysoką kulturę ar- 
tystyczną i wdzięk w. intenpretacii. 
-  Okłaskiwano więc  frenetycznie 
znakomitą polską gwiazdę Adę Sari, 
która bez najmniejszego zmęczenia 
'po powtórzeniu „Warjacji* z fletem 
ma termat Mozarta dorzuciła kilka 
pieśni i aryj: nad program. 

Artystce ' doskonale  akoanpanio- 
wał p. Wallek-Walewski. Tew. 


„Jadwiga Lachowska primadonna 
Opery Wielkiej w Madrycie i oper 
żagramicznych zapowiedziała swój 
przyjazd do Krakowa w miesiącu lip- 
iu. Bilety wcześniej do nabycia w 
koncertowej kasie zamawiań u Bra- 
Gi Lipskich, ulica Słarwkowska 8. 


czliwie przyjęta 
kryt 


Koncert malarski Muszkatołoweż gałki. 
'Na ulicach Lodzi, Lwowa, Pozna- 
nia i innych miast ukazały się afisze 
głoszące występy  futurystów kra- 
komnsikich „Muszkatołowej Gałki", 

„ Oto treść afisza: 

"1922. — Europa —1922 r. 

"Ujrzycie nie znane światy barw; 
Nowej rasy artystów. 

Koncert malarski. 

Chwistek ‘Leon, Tytus Czyżewski, 
Chwistek Leon, Tytus Czyżewski} 
Jan Cybis, Józef Jarema, Marian 
Szczerbuła, Zygmunt Waliszewski, 

Będzie to zapewne coś olbrzymie- 
go... (przypominającego  „Uśmiech- 
niętego rumaka'*...) 


- ŁAZIENKI KRÓLEWSKIE 
(Poematy płastyczno-taneczne). 
-Warszawa ukochała ten miły za- 
Kątek. Na tle przepięknego parku, 
nad wodą opodal Belwederu, gdzie 
wszystko tchnie pamiątkami . prze- 
szłości, zbudowano ongi teatr, Które- 
go scena położona na 'wysepce, od- 
dzielona od widowni pasem wody, 
wsze żywioł oddzielający profanów 
od tajemniczych rytuałów. sztuki. 

Wispaniała architektura w styu 
starogreckim, stuletnie lipy, odka - 
ski zachodzącego słońca, oto tło, na 
takim odbywają się produkcie poe- 
matów mpiastyczno-tanecznych, pod 
kierunkiem i zewspółudziałem p. 

iAd. Paszkowskiej. str. 
| Z ZZO 
REPERTUAR KIN: 

Uciecha: „Klęska szatana” 

Wanda: „Honor czy sumienie“ 
` Warszawa: „Tanja, kobieta na 

tańcuchu“ 

Lubicz: „Martwa ręka” 


Z TYGODNIA. 


Zakopanę krakowskie i muzyka 
wojskowa, W pobliżu teatru im. Sło- 
wackiego, a obok pomnika Bałuckie- 
go, znajduje Się pawilon kawiarnia 
no-restauracyjny zwany powszechnie 
„Krakowskiem Zakopanem“, prowa- 
dzony Przez pp. Wacława Grina iH. 
Kwolka ku pełnemu zadowoleniu tli- 


-cznych gości parnviłon ów odwiedza- 
" jących. Ale, nie ò to główrije chodzi, lecz 


ó „majświeższy stryk“ starczy „ojców. 
resp. magistratników, . kitó- 
rzy niby ojczymowie — wydali sro- 
gi Zzakąż  koncertowania muzykom 
w kiosku, znajdującym się naprzeciw 
„pawilonu Zakopiańskiego" jak tów- 
nież i w innych punktach plant. 

I zapytać należy z jakiej racji wy- 
dano ten zakaz, skoro zarząd -miasta 
przed dwudziestu laty zbudował u- 
myślnie dla koncertów — muzycznych 
tuż obok wspomnianego pawilonu, 
kiosk wspamiały, dachem kryty i 
przyozdobiony pięknymi balaskami? 
Wszak postawiono go Z racji, iż w 
tej części plant w pobliżu teatrm. Sta- 
rostwa i dworca kolejowego, iako 
najbardziei ruchliwej, wskazanem by- 
ło stałe miejsce`dia koncertów. publi- 
czmych, ożywiających właśnie tę 
główną część miasta. 1 dobrze było 
nam,  melancholijnym  krakowianom 
z tymi „plac-kłomcertami", aż tu nagle 
jak piorun z nieba, spadł po ćwierć 


wieczt — piorun zakazu i sparali- 
żował letnie życie  maszydh 'ojcZyx 
plant! Życzymy też owym  .matoł. 


kom“ miejskim, jak naszych ojczy- 
mów resp: magistratników, nazywa 
„Il. Kurier Codzienny“, by i w, nich za 
ten drakoński zakaz- koncertowania 
na plamtach — jasny gwint trzasnął. 

A może są oni wrogami kultural- 
nych rozrywek wiogóle? 

Sklep z wiktuałami K. Ziajko (ul. 
Topołcwa I 4.) polecamy komisji sa- 
nitarnej do obejrzenia, Brud panujący 
w tym skłepiku urąga wszelkim prze- 
pisom hygieny. 

Dom dla handlu i przemyshi ay Rop- 
skiego (Szewska 5) reklamuje się 
swą „C. K. namiestn:kowską* konce- 
sją. Widać, że C. K. Koncesja tak p. 
J. Ropskiemu imponuje, iż nie chce 
jej (wraz z austriackim orzełkiem) ze 
swych plakatów wyeliminować. | 

Szkoda, że nie może już niestety 
zostać i „C. K. dostawcą dworu“! 

Kochany Panie Janie! —  Zrujńnui 
się pam na nowe plakaty i usuń z niich 
C. K. koncesje i C. K. patentowane 
wozy — stać Pana przecież na to! 

Uparty fichwiarz, Jak donosiliśmy 
już poprzednio, szewc M. Wrochniak 
(uł. Lubicz 1. 30) żądał za zeszycie 
teczki skórzanej (na maszynie) 1090 
marek. 

Obecnie ów mistrz, kopyta przysłał 
swemu klientowi rachunek za tę TO- 
botę, opiewający na kwotę 3.320 Mk. 
a to: 

4 BY 320 Mkp, 


3 gmin pria O) á á (pomylka o 100 
y "za mato!) 


15 
20. tag firma (?!) _550_,, 
a S 
3320 Mkp. À 

Widocznie przez zapomnienie nie 
dodał jeszcze „50 proc. . dodatek na 
dziieci*,. 25 proc.. ma żcmę i 100 proc. 
drożyźmiany. 

Ten lichwianz „szewski” żąda więc 
za. przeszycie na. maszynie jednego 
Ściegu długości 1.5 m. trzy tysiące 
trzysta dwadzieścia marek! 

Polęcamy S0 gorąco prokuraturze 
państwa . - 

W sprawie insp, szk. Soleckiego, o 
którego _niesprawiedłirwem zasuspen- 
dowaniu pisaliśmy już ją- 
co — otrzymujemy z Kół nauczyciel- 
skich pismo, . stwierdzające. racjonal- 
ność naszego poglądn na tę niebywa- 
łą w szkolnictwie. naszem Sprawę. 
Oto grono nauczyciekk w Limanowej 
chcąc dopomóc inspektorowi Solec- 
kiemu w ukończeniu  „wytoczonych 
przez niego procesów przeciw mafiji 
podrywającej jego: byt — złożyli . z 
własnych funduszów, kwote 119.000 
Mkp. i wręczyli ią panu S. 


„KRYTY 


L3 


KA“ 


Jestto dowód, jak życzliwie odno- 
si się nanczyciełstwo w Limanowej 
do sprawy niewinnie zaatakowanego 
inspektora. 

50-letni jubileusz Bolesława Pu- 
chalskiego. Niezmiernie rzadkiego 
jubileuszu 50-lecia godów ze sztuką 
doczekał się artysta krak. sceny p. 
Bolesław Puchalski. W daiu 14 bm. 
upływa okrągło pół wieku od czasu 
kiedy 14 czerwca 1872 po raz pierw- 
szy wystąpił na deskach scenicz- 
nych w, teatrze warszawskim. Na- 
stępnie angażowany został do tea 
tru w Płocku. — Od tego czasu 20 
lat występował na wszystkich sce- 
nach prowincjonalnych w catej Pol- 
sce aż do r. 1983, kiedy został za- 
angażowamy za dyr. Pawlikowiskie- 
go do teatu miejskiego w Krakowie. 
Na tej scemie pracuje - prawie 30 lat 
bez przerwy. Wiernemu weteraomwi 
teatru artyści Sawy sprawiają 
uroczysty obchód fi OWY W. 
sobotę dnia 24 b. m. 

Ziazd Kol. P. Z. K. (Polskiego Zwią- 
zku Kolejawców) odbędzie się w. dn. 
25, 26, 27, 28 i 29. bm. w. Krakowiie. 

„W iankić, Oddział włosłamski .„So- 
koła krakowskiego urządza! na Wi- 
śle w, sobotę 24 bm. tradycyjny ob- 
chód „Wiamków? (obok placu Grob- 
łe). Bliższe szczegóły w. afiszach, 


Zjazd młodzieży ' uczelni iartystycz- 
nych w Warszawie. 

Dn. 17 czerwca o godz, 4 pop. w 
sali Śniadęckich odbyło się otwarcie 
pierwszego ogólno MeN zjazdu 
organizacji młodzieży wyższych uczeł- 
ni artystycnych. 

Na zjazd przybyli delegaci wszyst- 
kich aklaldemickich” szkół polskich. 


Ocpowiedzi Redakcii. 


Jan Ceł... Alwernia: O- tanie kiipno 
„obsłonek* poinformuje ™ tamt.  kioci- 
peratywa. 

Pan J. Zapart: Dziękując uprzejmie 
zaj nadesłane mam dalsze utwory, pro- 
ponujemy. Panu zaszczycenie i innych 
pism swemi wierszykami. Co ido wy- 
rażonej obawy „przedruku“ bez zez- 
wioleniia autora, może pan być spo- 
kojny. Ustawa „O ochronie praw ait- 
toirsikfich * pana chroni w. zupełności. 
(Prawo przedruku zastrzeżone!) 

DO BRONKI. 

O Bronko, o Bronko 

Tyś piękna jak marzenia . 

Dla tego jesteś piękną 

koisz. cierpienia 

O Bronko, o Bronko ' 

Spełnienie moich SNÓW. 

Ja kocham cie szalenie 

AŻ wypowiedzieć brak mi słów 
TI 

Gdybyśmy razem chodzili 

Gdym patrzył 'w twoje oczy ., 

Na tak pólchną bózie 


— Str.-5. 
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I na zwój warkoczy 
W tenczas byłaś tak piękną ' 
Jak to polne kwiecie 
Tak pomyślałem sobie 
Żeś najpiekniejsza w „świećiż « 
IM ©: 
Broneczko, Broneczko 
Kocham ciebie z całej duszy” 
Kocham ciebie strasznie 
Aż posame uszy. 
Choć tródnaś do zdobycia : 
Ja szturmował: będe 
Czy teraz czy później 
Twe serce zdobęde. ; 
'J. Zapart 


Ośicerom. bezdomnym do wiadomo- 
ści podajemy, iż wojsk. Zarząd kwa- | | 


terunkowy przydzieła mieszkania w | 


miarę możności i podług zgłosZcnego, 
pierszeństwa. Pp. oficerowie,  kió-, | 
rzyby pod tym wzgłęder: mieli jckie | 
zażalenia powinni zwrócić się wprost | 
osobiście do Komendy Obozu wamow- | 
nego w- Krakowie, a mie za pośred- i 
nictwem prasy. My możemy wy: $ 
pić tylko wtedy w obronie POEN 
dzonych, jeśli po użyciu wskazanej, 
bożej będą mogli krzywdę swą udo- 


| żwawk zawod. Rob, prz. drzew. 
Lwów. O niesprawiiedliwościach i szy- | 
kamach kierownika państw. Zakładu 
obróbki drzewa w yoga kę nale- 
ży zawiadomić Dyr. odb. kr. i Mim: 
Robot. publ. i żądać uporządkowania: 
stosunków, w- dobrze zrozumianym 
interesie państwowym. ; 

Służbista z O. K. P. P. Kraków. O. 
kamienicy. Woźnika, o rozwozie miłe- 
ka dygnit., o pryw. robotach w rząd. 


wamistatach i sprawach konsumi, ma- 


leży wnieść odpowiednie Br 
wiłenie do głów. Komendy -P KS Ta 
Wanszajwie. A A 
6h — Jarosław. ponieważ o tej pan- SA 
nie Powroźnickiej i a, iej. paskowańit, | 
tytoniem, o. rewiziach i. protekcji, jak | 
również o owym „gruboskórnyi» Cza- 
banie. i; jego sprawkach, pisał już nie-. 
stety bezskutecznie „Tygodnik Jaro-. 


stawki“, przeto należy jeszcze prze- H 


stawić całą sprawe .tamtejszemu 00- 
słowi i obłigowiać go, by „unwat leb, 
hydrze* ‘wia Ministerstwo skarbu, 


Wzywa. sie 


niniejszem p. M. HOFA (Cortilli‘ ego), 
do natychmiastowego zwrotu  nie-, 
prawnie posiadanych Jegitymacyj 
redakicyjnych naszego pisma. 
Równocześnie unieważnia się wi 
mowie będące dokumenty. j 
Ostrzegamy również Dyrekcje i 
Kasy teatralne, jak i kinoteatry i, 
wiszełkie inne instytucie publiczne, 
przed możliwością nadużyć ze stro- 
ny wyżej wymienionego osobnika. 
REDAKCJA „KRYTYKI: 


DZIAŁ EKONOMICZNY. 


Bank Małopolski 3. Ake. w Krakowie. 


Dnia 20 czerwca 1922 odbyło się pod 
przewodnictwem bar. Goetza Oko- 
cimskiego roczne Walne Zgromadze- 
mie Banku Małopolskiego, na kitórem 
dyrekcja przedłożyła bilans za rok 
1921, z którego wynika, że bi 
zamknięty został z Pya B 86,634,502. 
Ze sprawozdania, przedłożonego Wal- 
memu zgromadzeniu przez. naczelne- 
go dyrektora Alberta Ungara, widzi- 
my, że rozwój Banku Małopoliskiego 
był poważny, dał bowiem możność 
wypłaty 07 i pół procent wyższej 
dywidendy, miż w roku poprzedniem, 
to jest 20 procent. 

Zauważyć należy, Że rok - sprarwo- 
zdawczy był pierwszym rokiem po- 
koju, wnosił zaczątki usiłowań w. kie- 
runku odbudowy naszego- życia go- 
spodarjczego. Ogólny chaos wytwa- 
rzała słabnąca siła nabywcza naszej 
waluty, przewaga importu nad eks- 
portem, a wzrost drożyzty wraz z 
dewaluacja pociągały za soba prze- 


l 


kroczenih bmdżetowe, uniemożliwia 
jace wszelką kalkulację, 
- Praca w takich warunkach była 
bardzo ciężką, przedsiębiorswa prze- 
mysłowe -szybko wyczerpały Swe 
środki obrotowe ñ tem utrudniały wy- 
konanie zasadniczych programów. — 
W. ostatnim kwartale roku ubiegłego, 
dawał się ponadto dotkliwie  oadczu- 
wać brak gotówki, powodując w han- 
du i przemyśle ogólny zastó. - 
Na podstawie . uchwały Walnego. 
Zgromadzenia akicjonarjuszów z dnia : 
25 kwietnia 1921 ir. podniesiono w 0- 
kresie. sprawozdawczym kapitał ze 
sumy Mk 112,200.000 na - 200.200.00Q. | 
Ponieważ jednak prawo poboru no- 
wych akcyi i rozliczenia. dla: poszcze- 
gólnych subskrybentów, _ ukończone 
zostały dopiero w r. b., przeto w prze- 
dłożonym biłańs'e uwidoczniowo kapi- 
tał akcyjny Mk 112,000.000, zaś 88 mi- 
konów 200 tysięcy wstawiono do bi- 


Jmyższenie kapitału akcyjnego. *Nad- 
= iwyżka po strąceniu kosztów w kwo- 

"cie około Mk. 46,000.00: uzyskana z 
emisji akcyj ponad: pari, wcielona zo- 
stanie w r. b. po myśli paragrafu 7 
„statutu, do specyalitego funduszu re- 
/ZeDwowego. 
| Ponieważ część kapitala akc. IW: S$u- 
„mie 88,200.000 partycypowała w zys- 
kach banku od 1 lipca 1921, przeto dy- 
"widenda wypłacona zostanie od kapi- 
tału akcyjnego Mk. 112,000.000 za ca- 
ły rok, zaś od reszty tj. Mk. 88;200.000 
Sad za pół roku. 
do sprostania zadaniom W: 

popierania! stale wtzrastają- 
cych polinzeb naszego przemysłu, dy- 
nekcja uważała za rzecz konieczną 
"ies odpowiednio własne środki 
w tym celu przedłożyła Walnemu 
Zgromadzeniu wniosek na dalsze pod- 
niesienie kapitału akc. Banku do sumy 
RE 500,500.000, 
interes bankowy r. „ub, zna- 


jaya z kwety _1,624.979.480 60 fen. 
kg? kwotę Mk. 6,523.347.983.9, 
f: już z zeszłorocznego SprawQ- 
zdanie, było wiadomem, nastąpiłe zbli- 
żenie się Banku Małopolskiego . do 
i Handlowego w Warszawie, Z 
Ra którym nawiązano wspólność  intere- 
sów. Bank Małopolski celem rozsze- 
rzenia sfery swych interesów pozys- 
kał również Powszechny Austriacki 
Zakład Kredytowy w. Wiedniu, oraz 
 Peszteńsko- Węgierski Bank Komer- 
cialny w Budaneszcie i Mutuelle Bobi- 
jfiere et Immobiiliere w Brukseli. Dy- 
mekcją stwierdza, iż stosunki ze 
'wspomułanemi instytucjami SAF, 
jaźnionemi kształtują się pomyślnie i 
ają «do madlepszej. nadzięń, 
W Toku ub. podjęły czynności NOWO 
utworzone oddziały. Banku Małopol- 
ego we Lwowie, Jaśle. i, Żakopa- 
Że, obecnie czylinych jest 9 od- 
W Warszawie, Łodzi, . Biel. 
„sk. Termowie, Rzeszowie, . Lwowie, 
Hasle, Stanisławowie 1 Zakopanem. 
Dla oddziałów w Bielsku, Dwowie i 
Jasle zakupiono w. odnośnych miej- 
ch realności, a ponadto w 
Warszawie kupit Bank Małopolski po- 
łowę realności położonej przy ulicy 
Marszałkowskiej pod L. 123. Przebu- 
dowa budynku bankowego „dla. Za- 
kladu Centralnego: w Krakowie czyni 
należyte postępy i mamy nadzieję, że 


Ik 


i 


"Na koszta budowy zużytą została w 
zupełności dotychczasowa rezerwa 
budowłamta i dlatego też nie figuruje ona 
w przedłożonym bilansie, Celem po- 
Krycia dalszych kosztów budowy. za- 
-priopromiowała Dyrekcja z zysków r. u. 
przekazać OI „budowlanej sumę 
K, milionów marek 

FW. roku ub. przyjął Bank  Małopol- 
ski udział w Syndykatach gwarancyj 
mych dła podniesienia kapitału Akc. 
Banku Handlowego w Warszawie, 
“Akce. Banku. Hipotecznego we Liwowie, 
"Ake. Banku Związkowego we Lwo- 
wle, Śląskiego Banku Eskontowego w 
Bielsku, Austrjackiegó Zaktathi Kre- 
Ziemskiego w Wiedniu, Pi- 
i 'sklego Tow. Handlowego w Krako- 
_ wie, Polskiego Lloydn Ski Akć: w 
a | Warszawie. oraz austryaokiej veia 
"Broni w Wiedniu. 

Akcie urzemystowjenła. 

" Chcąc ocenić działalność Banku Ma- 
tów w dziedzinie przemysłu. 
przystępujemy do krótkiego omówię- 

| mia rozwoju zakładów przemysłowych 
R owych przez tę instytucie, lib 
też: powstałych z inicjatywy Banku 
Małopolskiego, a mianowicie: polskie 
|| Towarzystwo Selus Morskiej .„Sar- 
._ macja* rozwija się pomyślnie : we- 
szło oo w bliższy stosunek z Nor- 
'wegską firmą  okręłową „Det Bèr- 
genske“, nabywając równocześnie dru- 
"gi statek „Wista. Dotychczasowa 
_. Sika z ogr. pór, zamienioną została nà 
 Skę akie. z Kattałem 66 milionów Mk. 
'. mrzyczem większość kapitału akcyj- 
o mego w tejże spółce została zapew- 
: niona. Nadzieje przywiązatte do stwo- 
rzemła pierwszych podwałin dla przy- 
szłej polskiej marynarki  handlowei 


poruon 


A= w. bieżącym roku cały gmach 
Rak oddany zostanie do użytku. - 


! szawię. 


<ziściły sisit rokają najlepsze nadzieje 


ma przyszłość. 

> Fabryka kwasu siarkowego w Gor- 
ficach, Z powodu braku surowca fa- 
bryka ta również w roku ub. nie mo- 


ogla wyzyskać w pelni swej sprawno- 


ści © Celem uskutecznienia dalszych 
inwestyki, kapitał Ski podniesiono do 
wysokości 40: milionów marek, a za 
rok ub. wypiłaconą zostanie dywiiden- 
da w wysokości 30 procent, 

Zakłady amumicyjne „Poci w 
Warszawie w (okresie Aeee PEN 
czym przedsiębiorstwo to podjęło 
pełny ruch i za rok b. będzie moglo 
majprawdopodobniej wypłacić wyda- 


" tną dywidendę. 


Fabryka i Rafineria cukru Łubna i 
Sreniawa w Kazimierzy Wielkiej w. 
przedstębiorstwię tem Bank. Małopol- 
ski posiada od szeregu lat odpowiedni 
udział. W roku ub. Kap. akc. Ski pod- 


miesiony został do wysokości 9,600.000 


Mk, a udział Banku Małopolskiego w. 
tej spółce odpowiednio się powiększył. 
Przedsiębiorstwo to rózwija się bar- 
dzo pomyślnie, a zysk z ostatniej kam- 
panji zezwolił ma wydzielenie wydat- 
niiejszej dywidendy. 

Fabryka i Rafinerja cukru Łibna i 
Sreniawa wi Kazłmierzy Wielkiej w 
przedstębiorstwie tem Bank Małopol- 
ski posiada o szeregu lat odpowiedni 
udział, W roku ub. Kap, akc. Ski pod- 
niesiony. został do wysokości 9,600.000 
Mk., a udział Banku Małopolskiego w 
tei spółce odpowiódnio się powiększył. 
Przedsiebiorstwo to rozwija się bar- 
dzo pomyślnie, a zysk z ostatniej 
kampanii zeziwolił na wydzielenie wy- 
datniiejszej dywidendy. 

Gwarectwo  węgiowe w Jaworznie 
przeistoczone zostało ma Ske Akc, z 

kapitałem 40 milinonów marek, pod. 
bieżącym: roki ei dalsze - 
wyżlsziewwie- ozna wysokości. 80 
miljonów "marek. 

z kartofli w - Ciimiefowie. 
„dalszym ciągu rozwija się 

z powodu koniecznych 


inwestycji ANSE został kapi- 
tat akc. do wysokości 8 milionów ma- 
rek. Za rok ub. wypłacono dywidende 
w. wysokości 12 proc. 

Fabryka maszyn rolniczych „Odiew*. 
Przedsiębiorstwo. to jest dobrze zatinu- 
dniłoneń «wypłaciło - za rok ub, dywi- 
dendę w: wysokości 60 proc. Celem 
dalszego rozszerzenia fabryki, Ska 
oi przeilstoczoną zostanie na Skę 
Akie, 

Polskie Towarzystwo Hanlowe. To- 
warzystwo to osiągnęło bardzo  ko- 
rzyłtne rezultaty i 'wypłaciło za rok u. 
dywidendę w.wysokości 50 proc. 

Fabryka armatur. „Ursis“ w War- 
„Fabryka ta rozwija stę bar- 
dzo pomyślnie i w roku b. rozszerza 
swój zakres. działania przez założenie 
specialnego dztału dła budowy samd- 
chodów ciężarowych Rezultat osią- 
gięty. w r. z. zezwolił spółce na wy- 


"płacenie dywidendy w wysokości 36 


procent. 
Pierwsza Fabryka Lokomotyw - w 


Polsce. założona +przez Bank Małopol- 


ski przy współudziale Bańku Handlo- 
wego w Warszawie. prawdopodobnie 
już z końcem b. r. będzie mogła ood- 
faé ruch. Ska ta zawarła ukłąd z kon- 
sórcjum szwćdzkiem cô do dostawy 
maszyn ma korzystnych warunkach i 
jest uzasadniona nadzieja. że po pód- 
jęcin, ruchu przeds'ebiorstwo to będzie 
w możności wypłacenia  wydatn'ej- 
szej dywidendy. 

„Polski Lloyd" Ska AKo. w Warsza- 
wie. to transportowe towarzystwo 
rozbudowato znacznie swą orqahiza. 
cję na Wschodzie. a kapitał Sk! AKC. 
podniestony został do wysokośc! 200 
m'ljonów marek. Za r. ub. wypłacona 
została dywidenda w wysokosci 10 
procent. 

„Soła* Ska z ogr. odp.. Przedsiębior- 
stwo to rozwija się i rokuje Jaknajle- 
pszę nadzieje. 

Reim | Ska Tow, z oer. odp. Za rok 
ubiegły wypłacło dywidendę w wy- 
dokiośc: 40 proc. Rozwija się pomyśl- 
nie i w roku b. przeństoczoną zostanie 
ma Ske Akc, z kapitałem 400 miljonów 
marek. 


JKRYTYKA" 


spółki z ogr. odp. 


Drobner i Ska, 
będzie mogła za mok ub. wypłacić 
wyższą dywideńdę niż w: poprzednim. 

„Azot Ska Ake. w Borach. Przed- 
siębibrsiiwio to finansowe przez Bank 
Małopolski przy: współudziale, Banku 
Krajowego roZwiją się bardzo pomy- 
Ślmiie i rozszerzyło swój zakres dzia 
łania w kierunku produkcii lontów: dla 
górniotwa, Obecny Kapitał Akic. w 
wysokości 26 miljonów marek podne- 
siomy zostanie w moku b. do wyso- 
kości 50 miljonóww marek. Za rok ub. 
wypłaconą zostąła, dywidenda w Wy- 
sokości 35 procent. 

„Krakus“ Zjedńoczone Fabryki prze- 


-tworów wyskokowych i owocowych. 


Nader pomyślny: rezultat roku ub. Zez- 
wiolił spółce ma wypłacenie dywiden- 
dy w wysokości 60 proc. 

Fabryka czekolady A. Piasecki 1 
Ska, akc. Kraków, Pierwotny kapitał 
Ski wynoszący 6 milionów marek 


został prey  Współdziałaniu Banku. 
Małopofskiego podwyższony do wy- 
sokości 28 milionów marek. Przed- 


sigbiorstwo prosperuje pomyślnie, a 
zysków Za r, ub. wypłaciło dyjwiden- 
de w wysokości 40 procent. - 
Przemysł Chemiczny w Polsce, 
Łódź, Kapitał Ski został znacznie po- 
większiomy, a znaczny wozwój ziezwo- 
fil jej ma wypłacenie ga r, ub. „ odpo- 
wiłędniej dywidendy, | 


Spółka akcyjne Zakładów ai- ? 


czygo.cerainiczny CH w Warszawie. Za- 
kłady: te rozwijają się prawidłowo i 
już za a, ub. Ska będzię w: możności 
wypłacenia odpowiedniej dywidendy. 

Polska Ska Akc. „Kawczuk* łącznie 
z grupa interesowanych osób wtziąjł 
Bank Małopolski udziął w założeniu 
tęjże Ski Akc. z kapitałem 100 miljo- 
nów Mk., przyjmując część « kaptiału 
akcyjnego na własny rachunek. Bu- 
dowa fabryki w Bydgoszczy poczyni- 
ła znaczne postępy i jest uzasadniona 
nadzieja, Że jeszicze z końcem rb, fa- 
bryka iruchowmitoną zostanie, Ze wzęglę- 
du na brak tej gałęzi przemysłu w 
uaszyt kraju, przedsiębiorstwo to 
rokuje dobre nadzieje na przyszłość. 

Zjednoczone Fabryki tutek i bibułek 
Bełdowski Herliczka i Wołoszyński 


. Ska z ogr, odp. Ruch  przedgiębior- 


stwa tego wmógł się do. zmaczęych 
rozmiarów, a z zysków roku ub. wy- 
płaconą zostła dywidenda w wysoko- 
ści: 30 proc, ŻW 

Polska Spółka ako. handlu zewnę- 
trznego. Po przeprowadzeniu. reorga- 
nizacji przez grupę. bamków intereso- 
wanych "w tem  przedsiębiorstwie, 
Spółką rozwija się. normalnie. 

Polskie Zakłady Garharskię, Spółka 
ta w roku ubiegłym pnzeistóczoną Z0- 
stała przy współudziale Banku Mało- 
polskiego na Skę akc. z kapitałem Mk. 
30 milionów | rozwija się dobrze. Za 
nok ub, wypłacona zosłała -dywiden- 
da w wysokosci 40 proc. 

Svndykat przekazowy Banków Pol- 
skich Ska Akc. w Warszawie, W roku 
ub. wspólnie z imstytuciami rządo- 
wem, oraz grupą banków polskich 
wział udział Bank Matonolski w zalo- 
żeniu Spółki alkcyjnel pad firmą .-SYm- 
dykat przekazowy Banków Polsk ioh“ 
z Kapitałem akcvyinym Mk. 250 miljo- 
nów. którewo celem fest oreanizowa- 


nie | ułatwianie ruchu  rrzekazowego 
z: Ameryki do Polski, Bank Małonol- 
ski przyjął odpowiędn: udział w Ka- 


nitie akcyjnym tego Syndykatu. 
Zakłady przemysłowe  Bierzanów. 
Przy współudziale Ranku _ Małopol- 
skiego zatožomą została Ska Ake, pod 
irma „Zakłady przemysłowe Bierza- 
nów”, która obięła 'stniejąca tamże 
fabrykę drożdży, Pierwotny kap'tał 
akcyjny, wynoszący Mp. 10 milionów 
został w miedzyczasie  podnłęsłony 
na Mp, 26 milionów. Dalsze rózbnde - 
wanie fabryki jest w toku. W przed- 
siębiorstwie tem przyjał Bank Ma- 
topolski odpowiedni udział. 

Polska Zjednoczona Spółka dla prze- 
mysłu i handlu drzew, Celem wzięcfa 
żywszego udziału w dokonywanych 
w kraju transakcjach drzewirych, za- 
łożył Bank Małopolski wspónie z Ka- 
rolem hr. Lanchorońskim, oraz firmą 


 „Ziedmoczona Ska dla Aee drze- 


AE TEPRO AK Nr, 10, 
-ie mis, + m Oii 
minego w Wiedniu, spółkę z ograni- 
czoną oxlipow. celem eksploatowania 
drzewostanu. Działalność tei Spółkii 
zapowiadana się pomyślnie i pradopoć 
dobnie i za rok ubiegły. wydzieli wy 
datniieszą. dyjwidendę, 

Karol Korn, Budowlana Spółka Ake, 
w Bielsku. Łącznie z grupą banków 
i osób interesowanych. współdziałał 
Bank Małopolski mw. przeistoczeniiu 
znanej firmy budowlanej Karol Korn 


w Bielsku na Skę akc, Spółka jest - 


bardzo : dobrze zorganizowaną i wys 
płaciła za rok ubiegły dywiidendę w 
wysokości 20 proc, 

Polskie Zakłady Chemiczyre Nitrat“. 


„Podisk“ «w Warszawie, założoną go 
stata Ska PNE pod firma „Zakłady 
Chemiczne Nitrat“ z  kapitate 


''200,000.000 celem produkowania mar 
terjałów: wybuchowych. Dostawa ma- 
szyn z zagranicy została zapłewnioną 
ił prawdopodobnie z końcem rb. przed. 
owo to: będzie mogło podjął 

Bank Małopolski przejął odpo 
aj? część kapitału akcyjnego. 

Polskłe ' Towarzystwo Budowlane 

wykonywanik 


we Lwowie, Przez 

znacznych robót rzadowych Towa 
rzystwo jest bardzo dobrze zadru 
dnione i zamyka bilans za rok ubiie 


ubiegły będzie bardzo wydólna. 
Małopolska Śląska Spółka Weglo 


poświęcenia baczniejszej uwagi ham 
dlowi: węglem celem wciągnięcia sie 
ry maszych wpływów, a 
tu węgla małopolskiego, W tym też 
celu założył Bank Małopolski współ 
mie z poważnemi firmami  górmoślą: 
skiemi Skę z owr. adp., przejmując posz 
Banku odpowiedni udziały 

„Tatra“ Fabryka zabawęk. i wyro- 

*-bów drzewnych Ska z ogr. odpow. w 

Bielski, założona pirzy rwspółudziale 
Banku: Małopolskiego Ska pod firmą 
Tatra, fabryka zabawek i wyro- 
bów drzewiniych w Bielsku z kap, 4. 
500,000 „rozwija się nader pomyślnie 
i wypłach za rok ub.  wytdatniejszą 
dywidendę, 

Wielopolski, Dąbrowski i Ska. Ko- 
fej wąskotorowa, Działowska Ska Akc. 
Nie zapoznawaląc doniosłości roz. 
woju środków Komunikacyjnych, prizy* 
stąpiił Bank Małopolski w: r. ub. "współ 
mie z Fabryką rafinerii cukru Lubna 
i Szreniawa w Kazimierzy Wielkiej 
przy współudziale . Polskiego Banku 
Krajowego do założenia Spółki Akc, 
z ikajpiitałem Mk. 60,000.000 celem wy- 
budowania i eksplotacji kolejki Was- 
kotorowej z Kazimierzy Wielkiej do 
Działoszyc. Kolejka ta w Działoszy- 
cach złączy się z linią kolejki wasko- 
torowej Działoszyce-Miechów i otrzy- 
ma w ten sposób bezpośrednie  poła- 
czenie kolejowe z linią normalmo-to- 
rowa Kielce-Radom. W transakci Na 
zapewnił sobie Bank" Malopolski Od- 
powiedni udział, i 

Walne -Zgromadzenie zatwierdziło 
bilans f sprawozdanie Banko Fo ròk. ub. 
i udzieliło Dyrekcji | Radzie Zawia» 
dowezej absolutorium; otrrałając rów= 


e uap następujący. | zy 
w: ANA 
Zysk  wynósit według  bijanmsu 


przejdłożonego Mk. 86.634.502. Z KWo- 
ty tej w myśl paragąfu 43 statutu Wy. 
dziela się 5 proc. do  zwyeczainego 
funduszu rezerwowego, tj, ME.. 4,264. 
241: b) ma wypłatę 5 proc. dy'widen- 
dy od kapitału ake, Mik, 112,000.000 za 
cały rok, Oraz Mk, 88,200.000 za pół 
roku 7,805.000; 10 proe . Statutowej 
tamtyieny dla Rady  Zawiądowczej 
Mk. 7,321.558, ; 

Na wypłaty  superdywidenity 15 
proc. Mk. 23,415.000. Z pozostalej zaś 
reszty przekazano do zwyczajnego 
funduszu rezerwowego dalsza Kwotę 
Mk. 12,000.000. bud mae 

Do rezerwy , budow, ej przezna- 
czono. 10,000.000 Mk, Funduszowi pen- 
Syjnemni urzędników i sług  Pańkn 
przekazano; Mk, 15,000/000, 

Funduszowi — zapomogowemi im. 


Dyr. Alberta UNGARA przekazano 
Mk. 2.000.000, Na cele społeczne Mik. 
2,500.000, zaś pozostałą resztę W 
kwocie Mk. 2,323.702 przeniesiono na 
rachunek zysków i strat roku następ- 
nego. 

Walne Zgromadzenie uchwaliło pod- 
mieść dotychczasowy kapitał akcyjny 
© Mk. 300,300.000, tj, z sumy 200,200.000 
na Mk, 500,000.000,: „przekazując Ra- 
dzie Zawiadowczej . ustalenie termi- 
nu, jak również warunków dla nowej 
emisji akcyj. 


nominalnej wartości Mk. 140: Do fun- 
duszu rezerwowego przelato 5 
czystego zysku, zaś na fundusz odno- 
wienia fabryki i inne rezenwy prze- 
znaczońo Mk. 40,000.000, pozatem od- 
dano dla celów humanitarnych Mk. 
4.000,000 zaś po potrąceniu tantvemy, 
Rady Zawiadowiczej przekazano na 
„nowy rachunek Mk. 804,139.53. 

-. Ze -Sprawozdaniaą / przedłożonego 
Walnemu Zgromadzeniu wynika, że 
wiszyjstkie. trzy fabryki, należące ido 
firmy L. Zieleniewski, były przez ca- 


> KRYTYK | 


DrOC.. 


ły czas zatrudnione i że przez ulep- 
szenie urządzeń warsztatowych pod- 
niesiono znacznie ich wytwórczą war- 
tość, zwłaszcza fabryki sanockiej. . 
Wszystkie nieruchomości: 'wistawiło+ 
no do biłańsu z wartością. marek 
-242,239.96, zaś maszyny i urządzenia 
warsztatowe Są" zupełnie odpisane. 
Fundusz rezerwowy : wynosi . marek 
235.270.877.26, a zatem przekracza blizko 
dziesięciokrotnie kapitał akcyjny wy- 
noszący Mk. 25.000.000 w Ostrowie, 
w Księstwie Poznańskiem, 
czego podnosi kapitał do Mk. 67,200.000 
Przez zakupno wymienionej fabry- 
ki w Ostrówiu staje się firma L. Zie- 
leniewski. naiwigkszą Wytwórmią wa- 
gonów w Polsce. BSG JA 
- Zbyt na wagony ma fabryka zapew- 
niony na lat dziesięć. 


Polskie Fabryki Maszyn îi Wagonów 
w Krakowie, Lwowie i Sanoku S, A, 


Dnia 10 czenwca 1922 r. odbyło się 
pod przewodnictwem posta dr. Nata- 
na  Loewensteina XIII zwyczajnie 
Walne Zgromadzenie Polskich , Fa- 
ryk Maszyn. i Wagonów L, Ziele- 
niewski w Krakowie, Lwowie i Sa- 
moku S. A., które jednogłośnie przy- 
Jelo. do wiadomości bilans : spnawoz- 
danie Rady Zawiadowczej | ża ròk 
administracyjny 1920/21. 

= Na wniosek naczelnego dyrektora 
uchwalomo z czystego zysku. wyno- 
szącego Mk. 78,751.33 wypłacić 50 
inoc. dywidendy i Mk. 100 tytułem 
bomifikacji od każdej akcji, w tem 
Sposób. przypada. Mk. 170 na akcję o 


„Zz YEN A 


Materiał na 
ubranie meskie 
kostium damski 


Pomimo podrożenia towaru mam možńość 
wysyłać każdemu, kto przyśle mi swój adres, trzy mēs 
4 tey najnowszego eleganckiego materjału ubra: 
„ niowego we wszystkich kolorach (gładiich). ; 
Na całe ubranie męskie 


ud kodium damski -. ZA 5800 MK 


Materje ubraniowe w najnowsze drobniut- 
, kie Krateczki wszystkich kolorów: 'i odcieni,.również p 
P w kolorze „melange (wiosenny) w lepszymi gatunku 73 


za 3 metry "a tosjm ans 6900 MK 
Gatunek € za 3 metry 7800 MK 


Materjał ubraniowy „„Fiorycia 4% na wiosenne lub | 
letnie ubrania i kostjumy w najmodniejszych kolorach 
(jasnych i ciemnych) gładkich lub w krąteczki za 3 me 


try 8600 Mk. VENT 

H Florycia*t il w lepszym gatunku za 3 metry 10.300 Mk. s 

Ę „Fisrycia Mis w nejlepszym gatunku za 3 metry 11.900 Mk. $ 

; Gatunek „Abazziaʻt za metry 14.500 Mk. i 
Gatunek „kondon“ za metry 17.940 Mk. je 


Podszewki i dodatki do ubrań. 


A Do każdego odcinka na ubranie na żądanie zamawiającego, pełny komplet Ę 


podszewki pod marynarkę, kamizelkę, spodnie, do rękawów, kieszeni iid. 
oprócz guzików) za 3,400 Mkp. Taki sam komplet w iepszym gatunku za 
.200 Mkp. kolor podszewki dobiera się stosownie do koloru materjału. ~ 
Towar pierwszorzędnych fabryk. 
Sztuczki na damskie bluzki (półweniane) we wszystkich kolorach 1150 
Mk i 1375 Mka 
Chustki @uże rozmiar 160X169 ctm. 


i ciemne 1700 Mk sztuka. 
43060 Mk. j 


w najmodniejsze kraty i pasy jasne 
Gatunek II 2500 Mie; półwełniańe po 


Chustki duże bajowe ciemne po 4200 Mk, wełniane po S5809 I 7800 Mk. 

Sztuczki na spodnie 1'15 ctm. gładkie 1800 w krateczki 2500 Mk, w lep- 
szym gatunku 4800, czysto wełniane 5800 i 7808 Mk, kamgarn 
angielski, czarne i białe paseczki za 1:15 12'900 MK. 

Płócienka kolorowe na koszule Słowackiego, fartuchy, ubranka 
itd. $05 Mk za m. l ' 

Sztuczki na damskie spódnice w najmodniejsze kraty i pasy lub bez 

€ajgi różne w kolonach ciemnych i jasnych, również w kowerkot od 46560 
do 280% Mk. za m. j | 

Płótno białe na bieliznę od 900 Mk za metr. Na poszwy kolorowe cd 
866 M 


dziecinne 


k za m. 
„ Szewioty półwełniane we wszystkich kolorąch po 1850 Mk za metr. 


Nowość sezonu! Na bluzki i suknie tenniSOwe, Nowość sezonu! 


Materjał na bluzki lub całe suknie, białe tło w cienkie paseczki czarne lub 
kolorowe, również w krateczki, wyrób miękki, jedwabisty, za sztuczkę na 
bluzkę 1750 Mk, na spódnicę 2750 Mk, na spódnicę 4756 Mk. Na całą 
suknię 4300 Mk. Krawaty jedwabne kolorowe po 375: Mk. Jedwabne 
gladkie we wszystkich kolorach po 1300 Mk. à Ę 
Kołdry watowe, kryte dobrą satyną najładniejszych kolorów, najmodniej- 
szych deseni za sztukę 10.500 Mk w lepszym gatunku 15.600 Mk za sztukę. 
Wysyła się bez zadatku przez pocztę za zaliczeniem. Przesyłka i opa 
kowanie na rachunek kupującego, A 
Ę Kupujący niczem nie ryzykuje, gdyż jeśli towar 
Bez. wszelkiego ryzyka! z af O Podoba, to w przeciągu M Gni od otrzye 
mania towaru, takowy odbieram z powrotem i zwracam pieniądze, 


Zamówienia adresować: p 


Ad fabryczny M. BERNSTEIN, | 


| Warszawa, ulica Dzielna L. 25. 


i 


T 


. docznig 


wskutek. 


KAN CWARMNCIMN 


Š i; N © | F 
Zaproszenie do subskrypcji 
Nadzwyczajne Walne zgromadzenie akcjonarjuszy Polskiego Banku Gwarancy 
nego S. A, uchwaliło dnia 19-go grudnia 1921 roku podwyższenie kapitału akcyjnego 


100,000.000 Mp. 


Rada Nadzorcza na podstawie zezwolenia Ministerstwa Skarbu z dnia 27.m 

1922 r. Nr. Dz. 99/22/III przystępuje do podwyższenia gy akcyjnego do wysoko- 
ści 100,000.000. Mp., przez wydanie 70.000 sztuk nowych akcji po 1.000 Mk. imiennej 
wartości, na warunkach następnych. YARIS, 
1, Dawni akcjonarjusze mają prawo poboru jednej nowej akcji na dwie stare 

. 2, Akejonarjusze, chcący wykonać prawo poboru, mają w poniżej oznaczonym 
teminie A aerea swoje potwierdzenia tymczasowe, które będą im zwrócone po uwi- 
u na nich wykonania prawa poboru;' A ZO RS NRB U 
3. Kurs emisyjny nowych akcji wynosi dla, dotychczasowych akcjonarjuszy na 
podstawie prawa poboru 1.250 Mp., oraz 3*/, podatku giełdowego, zaś dla nowonabyw 
ców 1.350 Mp., oraz 89, podatku giełdowego; RNEER 
4. Sztuki wydane nie z prawa poboru, będą zamknięte w Syndykącie klauzuro 

na przeciąg 2-ch lat; ; z ŚKC Sug 
5. Nowe akcja II emisji uczestniczą w zyskach Spółki od dnia 1-go lipca nd 
6. Termin wykonania prawa poboru i subskrypcji upływa z dn. 26 czerwca 1922, 
A 


wym 


że Zgłoszenia przyjmuje: 2 > 
POLSKI BANK GWARANCYJNY S. A. w Krakowie i we Lwowie. 
„KOMPAS“, Allgemeine Kredit- und Garantie Bank we Wiednii 
Budapeszcie i Innsbrucku. — Bank-Komanditgesellschaft Samal 


| GWARANCYJNY | 


BANK DEWIZOWY 
zawiadamia, że z dniem 
/1 czerwca przeniósł swe 
biura do nowego lokalu 


| w Rynku głównym L. 16 | 
l-sze piętro. ja > 
Przyjmuje zlecenia na 
giełdy krajowe i zagra- 
niczne, oraz wykonuje. 


wszelkie czynności wcho- 
dzącew zakres bankowości 


BBEGEEESEIEJ ZEEGEGEJEŃ 


bol RYCHTER. 


" Zuyklu: „Chwile Erosa. 


Bmyjfń w pomebraną, dha mt. 


esz bym Ci słowo święte rzeki, 
| jest jak tęczy barwnej ótysk, 
jest jak poszum świętych rzek, 
Lu) jak królewskich fontan trysk? 
Co jest jak gromu tajny tysk!2 
Chcesz dziwny: „Kocham styszeć 
: [szept 
Wpólz Izmarte dźwięki moich skarg; 
Ci ssać ustami zmarły szepł 
2 «r lodowato gel warg 
Pośród pustynnych życia piarg 2... 
tyjdź w pósrebrzaną cichą, móc 
mój jaśminotwy, wonny sad 
w swej anielskości zbrojna: moc. 


Na jednej 2 perskich. legnij mat... 
A wiedy dla r nas zniknie świat! 
a twój miłosny, miękki zew, 

a prężne sploty drżących rak. 

Ci >. sai krew! 
„marzeń: moi 


Za kres prżedi 


'z99 


ask ż fk mahi 


am IM. J. SŁOWACKIEGO 
„Jak myślicie“, ndei fantastycz- 
na w 4 aktach (6 odsłonach). Kazi- 
7 ~ mierzą Zalewskiego, 
“Dato komedię niedawną żmarłego 
autora, który cieszył się 


ogromną 
popularnością w sferach teatral- 
nych, jako pogodny, | wiecznie 


jący, pełen Życia, aczkol- 
wiek w podeszłym wieku, kol 
dyrektor teatru i dyrektor szko 
dramatycznej: A Kay 
Kto nie zna tego charakterystycz- 
nego. cmoknięcia.. „Panie“... niech 
idzie do teatru „Bagatela“ na 
sztukę „Lekarz na rozdrożu” i zoba- 
Czy artystę Zbuckiego, który, czy. 
, czy z racji uroczystości wy- 
stawienia sztuki autora „wskrzesił 
AL „Kazia Zalewskiego”. 


Dr,  BUGENJUSZ MĘLLER i *. 


Teatrów lwowskich 


W, poemacie dramatycznym Ibs€: 
| „Peer Gynt wystąpił gościnnie 
tol « Adwentowicz, publiczności 
lwowskiej ulubienićc, który za cza- 
sów jeszcze mecenasowstwa dyr. 
| oalkowskieg był jednym z fila- 
149 świetnego ongi zespołu, ząpi- 
Szy się odtąd chlubnie w pamię- 
tromanów tutejszych. Artysta 
ten o wielkiej kulturze i ekspresji 

ej, dowiódł i tyin razem, iż 

rolę kosmopolity” Peera, tego ptaka 
Tomantyczno-fantastycznego, po ca- 
_ świecie. pędzącego wpólsen- 
nymi lotem i szukającego prawdy 
życia — tego  Peera-globtrottera, 
na ustach którego nie zamiar! rebus 
org ES bytu 
, ą' — zagrał z zacięciem 
ie mistrzowskiem. Prócz kreacji 
fegenera i Moissi'ego, tych lumi- 
maray. berlińskiej sztuki scenicznej, 
nie widziałem lepszej inkarnacji nor- 
weskiego pędziwiatra Peera, od 
postaci przez Adwentowicza stwo: 
rzonej. Z niepowszednią maestrją u- 
plastycznił ten nasz „polski Dawid- 
son* arcytrudny, zawiły i skompli- 
kowany oNN człowieka-tułacza 
sziikającego „samego sie- 

* Peer Gytta, tego scharzałego 
; taty i łgarza życiowego zara- 
"zem, arystokraty ducha i parjasa Z 
odu; entuzjastyczny amator i nie- 
Ez nyślow: pe. RER, 
SĘ arzony myślowo z pobratymca- 
mi ducha: 'Brandem, Ekdalem i 


Lr 


, szuka: Peer Gynt, 


ten 


Poproście Zbuckiego, by opowie- 
dział w odpowiedniej interpretacii, 
choćby jeden z kawałów krążących 
po dziś dzień, w gadkach zakułiso- 
wych. 

Naprzykład: Zwraca się na próbie 
dyrektor Zalewski do jednego z a- 
deptów nie -~ umiejącego wywiązać 
się z powierzonej mu roli: 

wp Panicun CO za osioł dał panu tą 
tolę?.., : 

— Pan dyrektor — Odpowiada 
wystraszony adept. - 

„.Może być, może 6yć. ii i 

Ó ile w obcowaniu był niestarze- 
jącego się serca, o tyle w twórczo- 
ści literackiej odsunął się daleko 
gdzieś w zamierzchłe czasy. 

Słuchając jego „Jak myślicie“ 
zdaje ndm się gagan że jeszcze 
niedawno był A A RY „jra 
atitorem w Polsce, e - sztuki leg 
rozchwytywano, że publiczność tło- 
czyła się do teatru na. nowe sztuki, 
opatrzone jego podpisem, 

Có ża naiwne pomysły, co za 
dziecińiny temat, jakie tażwiRaanie 
sceniczne |, 

Dziś, wobec iapiywi ferki 
„izmów“ nawet wobec „Gazów!” i 
„Dziwnych ulic“; staje się nam tym 
rzeźbionym „kantorkiem'* pieczoło- 
wicie przechowanym przez ojców: 

Dyrekcja teatru imienia Słowa- 
ckiego wyszukała go u Szymczaka, 
naprawiła pękuiętą deskę, wybole- 
rowała reką reżyserską p. T. Trzciń 
skiego i pokazała jako okaz mister- 
nie rzeźbionego „kantorka“ doby, 
weżofajszej, 

Niemir. 


RTZ TY 


= TEATR BAGATELA - 
„Wierna kochanka“, 


Komedja w 3 
aktach M. Fijalkowskiego. 
Gościnny występ M. Frenkla, Reży- 
setował J. Nowacki. 
iWtorkówa premjera „Wiernej Ko- 
chanki“, dzięki: kreacji Frenkila na- 
leży (po „Grubych rybach“) do je- 
dnego z najlepszych punktów reper- 

tuaru „Bagateli . 


ę 


‚guje p. Bruczowa. 


PA 


. Dodatek literacki i teatralny. 


Fabuła Komedii nowoczesna, „wo 
jenna“ (pomińąwszy słabszy mo- 
ment zakończenia sceny aktu Il-go), 
napisana dobrze, z werwą i praw- 
dziwie „przewrotowym' humorem. 

Frenkel stworzył nam podpatrzo- 
ny z życia tyb majora Bodzanta = 
żołnierza tak do bitki, jak wypitki i 
odegrał go bez zastrzeżeń świetnie! 

Poczytuję dyrekcji „Bagateli* za 
ogromną żasługę wobec naszej pu- 
bliczności staranie o gościnę arty- 
stów takich, jak Frenkel i Kamiński, 

Zespół artystów w osobach pp. 
Bruczowej, Sznage, oraz pp. Do- 
brzańskiego, Brzeskiego,  Ratschki 
(bajeczny typ Wachmistrza) pokazał 
nam cały bogaty zasób swego talen- 
tu aktorskiego i dostroił się do swe- 
go mistrza godnie, co z catem uzna- 
niëm podkreślamy, 

Na szczególne Wyróżnienie ashr 
Co do p. Solar- 
skiego musimy żażnaczyć ujawnia: 
iące się dążenia dó zmiany ną lepsze. 

i Uwaga redakcji: 5. . 

Doszło do naszej wiadomości, 
sekretarjat teatru „Bagateli* w o 
bie p. Żelawskiego posądza Ta 


a ów. zespołu „Bagateli“ 
o temdencyjne „wpływanie na spra- 
wozdania teatralne „Krytyki“, 


względnie nawet pisanie tychże (1?) 

Wobec tego, że sprawozdania na- 
sze specialnie z „Bagateli” podpisuje 
p. Olboy, zdaje nam się,.że | posądza- 
nia takie są nieuzasadnione i mają 
chyba tylko na' celu wywoływanie 
nieporozumień i tarć osobistych w. 
za tegoż teatru. 


; masżej” strony” à stę 
KĘ Majenergiczniej przeciw wszel- 


kim niepowołanym „krytykom“ — 
„Krytyki“ i wypraszatmy sobie sta- 
nawczo mieszania się osób postron= 
nych w sprawy redakcyjne. W ra- 
zie potrzeby damy sobie z podobny- 
mi osobnikami radę w inny sposób. 

Reprezentujemy poważną liczbę 
czytelników i odwiedzających ,Ba- 
i żądamy zatem 


do Nru 19, z dnia 26. VI, 1922. 


od alto. | 


rów, reżyserii i dyrekcji tego, czego 
za grubo opłacane wstępy, żądać 
ma Się prawo. 

Publiczność nie życzy soble ogia- 
dania miernot artystycznych za swe 
pieniądze, choćby te miernoty cie* 
szyły się nie wiemy czyją protekcją! 

. Sympatia. Krytykując grę i wy» 
pehin usterki, działamy w. intete- 
sie teatrów, ich p. oraz i" 
bllczności. | wi E 

Protekcje i inne tobie: cele są 
nám obce. Dobre chwalimy, złe ga 
nimy i tak czynić będziemy żdwśże, 
bez względu na „huttóry'” AE 
czych osobników, choćby jak 
bardziej osobiście interesowany: 
Związek art. scen polskich, rb 
musi równieź po stronie naszej, a: 
to w, imię dobra Sztuki teatralnej i' 
jej Wykonawców, Tyle na ragie, 
> >o Redakcja „Krytyki 
TEATR NOWOSCI 


„Gwiazda filmu“ z Elną Gistedt. 

Szwedzka primadonna operetka- 
Wa, która po raz drugi gości w nas 
szem mieście, należy, już do benjäs! 
minków -Krakowa. 

Elna Gistedt wnosi na scenę nies 
tylko  niepospolity, wdzięk swojej 
uroczej postaci, ale artystyczną kule 
turę i umiar w grze — tak rzadkie 
przymioty! wodewilistek opereto. 
wych, kuszących się zawsze, przeź . 
tamie efekty o aplauz galerii. Każdy. 
ruch i gest tej primadonny cechuje. 
wyłkwintność i wytworność a ory« 
ginalne ewolucje i tańce a 
0 Fean noa umiejętności chó- 24 


e "chwaląc naszego zńakomitóś 
go gościa, nie możemy: przemilczeć” 
słów uznania dla Dyrekcji teatru 
„Nowości“, która „Gwiazdę filmu" 
wystawiła. z wielka starannością t 
tak pięknie, że porównując tęsamą 
Operetkę, widzianą w Warszawie, 
nie można nic a nic zarzucić, tali 
pod względem reżyserii, kostjii 
mów, mis-en-scene, jak i ide 

ew. 


dorab? poeta-realista, zawiłych 
dróg prawdy w chaosie życia, ście- 
żek wielkiej prawdy wszędzię, na- 
wet w -umysłach — warjatów!.. A 
wszystkie te przejawy dziwacznie 


"skonstruowanego ducha kosmopoli- 


tycznego dziecięcia  skandynaw- 
skich fordów oddał Adwentowicz ze 
zrozumieniem głębokiem, wiedzą- 
cem, że każde słowo  ibsenowskie 
ina treść swą miisternie utajona, a w 
celach, jak rzut djoskurowy, wielką. 
Jakkolwiek miejscami wadliwa re- 
żyserja w tej przecudnej baśni- 
prawdy nie dopisała wszędzie jedtio- 
licie, to przyznać trzeba, że przed- 
stawienie było na ogół staranne. — 
Reszta zespołu dostrajała się, jak 
mogła, do p otężtiego talentu Adwen- 
towicza. a -zaszczytną wzmiankę 
zasługuje gra p. Romanówny, w ro- 
li subtelnie pojętej, prostaczo-szcze- 
rej Sotvejgi i p. Pillerowe/, iakó tro- 
skliwa - „matka-Aaza, ja wiek mo- 
ment Śmierci nie był soonjathie dość 
silnie wstrząsający. 

Drugą sensacją letniego sezonu 
teatrów lwowskich są, dutżem po: 
wodzeniem cieszące sig występy P. 
Wi. Ordon-Sosnowskiej w przepię- 
knym dramacie nieodżałowanej pa- 
imięci T. Rittnera: „W małym dom- 
ku“, w patalogicznie- strasznej sztu- 
ce Schoertherra „Diablica“ i burle- 
skowokabaretowej komedii „Ko- 
bieta bez skazy“. P. Sosnowska == 
to artystka wielkiej miar: prawdzi- 
wa aktorka w każdym calu, umieją- 
ca wykazać gest i polot scenicznego 
artyzmu na każdem miejscu. W roli 

„Manji“ (W „małym - domku") była 


wprost znakomitą jako  serdecznie- 
głupintka i dziecięco-szczera pani 
„doktorówa”, która skosztowawszy 
sezonowej miłości grzeszny owoc, 
nie dostrzega wiarołomstwa, jeno 
ogniem miłości bawi się niczem dzie- 
cko nierozważne. W. grubiańsko- 
szatanicznej sztuce  Schoenfierra 
„Diablica”, kreowała „żonę“ z. mis 
strzowstwem  lucyfera, igrającego 
kobiecością i upiornością zarazem. 
Scenicznie silnym był też  'Justjan, 
iako „mąż* głupkowato-chytry, oraz 
Szkudelski w kreacji lubieżnego a- 
manta-sutenera. 

W burleskowej kotmedji  Zapol- 
skiej, była Sosnowska znowu „gran- 
de dame“ salonu,  przesiąkłego 
zgnilizną erotycznej atmosfery, któ: 
ra zę zrozumieniem psychologicz- 
nem „Kobiety beż skazy“ odegrała 
rolę „Reny“, wykwintnie wstydli- 
wie w moralności wachlarzykowej 
w  Stosunku . do donżuanowskiego 
„Halskiego*, interpretowanego dy- 
skretnie i z dystynkcją wielką przez 
bardzo zdolnego Romana Hierow= 
skiego. Nie mniej dobrą była, jak 
zawsze, nigdy nie zawodna p. Irena 
Trapszo, fakó filozofująca: kokota, 
kuzyneczka ujmującej pani domu w 
apoteozie kobiety... bez skazy! 

Trzecią senzacją, tym razem w 
„Teatrze Nowości“ jest p, Wiktoria 
Kawecka, która w  dźwięcznie 
brzmiącej operetce Gilberta „Dama 
w gronostajach" zaimponowała ža- 
bawowego spektakiu żądnej piibli- 
czności -ołśniewającymi kłeinotami, 
przepyszne toaletami i finezią 
sceniczną na szeroką skalę zakro- 


nego, niczem organowy dźwięk 


joną. Ta „diva operetkowa" posiada 
wszelkie „zewnetrzne“ zalety, by, 
pozostać nią na czas długi. Posiada 
bowiem nader  muzykalne ucho, 
wspaniałą mimikę, zna wszelakie 
tajniki sztuki scenicznej, a wokalnie 
jest zawsze dobrze dysponowamą. 
Z repertuaru: oper, wystawienia 
„Cavalerjł rusticany', „Pajaców* i 
„Aidy* zasługują na rzetelnie zaś 
służońe wzmianki, Na pierwszy plam 
wybija się, jak zawsze, p. Praw 
ze swym wspaniałym  temórein, 
brzmiącym pięknie w momentach 
największego napięcia erni 
n 
szlachetniejszego kruszcu. Kantyle« 
nę w „Pajacach** oddał ż głębokiem 
wzruszeńiem przy unikanio muzżycz: 
nego frazowania i wykazał nie po 
raz pierwszy, iż głos jego nagiąć się 
potrafi szczerego — liryzyił 
bez naruszania jednakowoż meló= 


` dyjnego schematu. Jako Radarmes W 


„Ałdzie”, zwłaszcza w odsłonie: 
„Noc nad brzegami Nilu* był pod 
względem wokalnym i aktorskim 
wprost niezrównany. Na oda | 
zasługije też jędrny dramatyczn 


„sopran p. Zacharskiej, Która j 


„Santuzza“ frazowała pięknie al zen: 
ty tHryczne i dramatyczne, w Atdzie 
zaś, zagrała rolę tytułową z stkce» 
sem wielkim, zbierając huczne b 
klaski na widowni otwartej. 

Teatr wielki wystawi za dni pag 
potężne dzieło sceniczne Wyspiań: 
skiego „Klątwa”, iako taż nieznaną 
dotąd we Lwowie operę Offenbar. 
cha „Złotnik z Toledo", o czem na: 
piszę w następnem sprawozdaniu. t 


R Redaktor odbobiedzaiayć Henryk Tarnawski, Wydawsa: Krakowska Spółka Wydawnicza: krem „Prawdy“ pod o. Stefann Zbika niwie”. ds? 


